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Apteka na służbie (15.06.2020 – 22.06.2020)

Dyżur pełni Apteka Dbam o Zdrowie przy ul. Lipińskiego 10a

Dr  Joannie Potaczek
szczere wyrazy współczucia 

z powodu śmierci 
Mamy

składają

przyjaciele przewodnicy Muzeum 
Budownictwa Ludowego w Sanoku

Pani Joannie Przybyle
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci 
Mamy

składają

Dyrektor i Pracownicy 
Muzeum Historycznego w Sanoku

wyrazy głębokiego współczucia 

POZOSTANĄ W PAMIĘCI

Panu Robertowi Fedykowi 
Wyrazy głębokiego współczucia

z powodu śmierci
Mamy

składają

Dyrekcja i Pracownicy 
Muzeum Historycznego w Sanoku

Wolontariat dla tych, którzy 
nie potrafią być obojętni
Bez wolontariuszy Szlachetna 
Paczka i Akademia Przyszłości 
nie mogłyby się odbyć. SuperW 
Szlachetnej Paczki zbierają hi-
storie potrzebujących rodzin, 
diagnozują ich potrzeby, budu-
ją relacje. To dzięki nim dar-
czyńcy mogą przygotować 
konkretną i dedykowaną po-
moc, a rodziny – odzyskać na-
dzieję na zmianę. SuperW 
utrzymują z nimi kontakt rów-
nież po przekazaniu pomocy 
w trakcie Weekendu Cudów, 
wspierając w drodze do wyjścia 
z trudnej sytuacji. Nad wszyst-
kim czuwają Liderzy Paczki, 
czyli wolontariusze, którzy 
koordynują pracę z rodzinami 
w poszczególnych rejonach 
programu.

Nieszczęśliwy wypadek, 
problemy ze zdrowiem, śmierć 
bliskiej osoby, bieda często 
wkradają się w życie tych osób 
z dnia na dzień. Dotykają tych, 
którzy nie zasłużyli na taki los. 
Dzięki tobie potrzebujący 
mogą uwierzyć jednak, że za-
sługują na czyjąś uwagę, zrozu-
mienie i pomoc.

Podkarpacie rozpoczęło 
poszukiwania SuperW, super-
bohaterów pracujących z rodzi-
nami i dziećmi.

Na Podkarpaciu Szlachet-
na Paczka szuka 16 liderów, 
między innymi w rejonie: Jasło, 
Jeżowe, Przemyśl, Stalowa 
Wola czy Nisko. Aby wszystkie 
rejony działały sprawnie po-

Potrzeba ponad 12 tysięcy osób

Wolontariusze Szlachetnej Paczki 
i Akademii Przyszłości poszukiwani
Ruszyła rekrutacja wolontariuszy do kolejnej edycji Szlachetnej Paczki i Akademii Przyszło-
ści – jednych z największych i najskuteczniejszych programów społecznych w Polsce. By naj-
bardziej potrzebujące rodziny i osoby samotne oraz dzieci, które wymagają wsparcia w budo-
wie poczucia własnej wartości, mogły otrzymać pomoc, potrzeba łącznie ponad 12 tys. wo-
lontariuszy – Liderów i SuperW. 

Wejdź na www.superw.pl, wyślij zgłoszenie i zostań jednym z nich! 

– To niepowtarzalne przeżycie i realny wpływ 
na pomoc ludziom naprawdę potrzebującym 
– wspomina wolontariusz Piotr. –  Działając 
w Paczce, robi się dużo dobrego dla innych i 
to jest piękne...

trzebujemy około 500 wolon-
tariuszy. Akademia Przyszłości 
chce w tym roku otworzyć 
16 kolegiów, w których praco-
wać będzie około 150 wolonta-
riuszy. Potrzebujemy liderów 
w Rzeszowie, Krośnie, Błażo-
wej, Dębicy, Tarnobrzegu, Ja-
rosławiu i Przemyślu.

Potrzebujemy około 10 ty-
sięcy SuperW, aby utworzyć 
ponad 600 rejonów Szlachet-
nej Paczki.

Akademia Przyszłości chce 
otworzyć aż 226 kolegiów. Do 
pracy z dziećmi potrzebujemy 
około 2 tysięcy wolontariuszy.

„Dzięki tobie uwierzyłem
 w siebie!”
SuperW Akademii Przyszłości 
stają się dla swoich małych stu-
dentów towarzyszami w dro-
dze do budowania poczucia 
własnej wartości. Dzięki coty-
godniowym spotkaniom dzieci 
zaczynają dostrzegać swoje 
mocne strony, odkrywać talen-
ty i pokonywać kolejne bariery.

Aż 82% dzieci po udziale 
w Akademii zaczyna wierzyć 
w siebie, a 74% poprawia swo-
je wyniki w nauce. Wolonta-
riusz staje się dla nich często 

jedną z najważniejszych osób 
w życiu.

Podobnie jak w Szlachet-
nej Paczce koordynacją dzia-
łań SuperW Akademii zajmują 
się Liderzy – wolontariusze 
wspierający program społecz-
ny w poszczególnych szkołach 
rozsianych po całej Polsce. Je-
żeli masz zdolności przywód-
cze i chcesz doskonalić umie-
jętność planowania, zarządza-
nia projektami i ludźmi, zgłoś 

się do roli Lidera Akademii lub 
Paczki na www.superw.pl.

Czas, który zmienia historię – 
twoją i innych
Wolontariat w Paczce czy Aka-
demii to coś więcej niż poma-
ganie innym – twierdzą zgod-
nie ci, którzy już wiedzą, jak 
ogromne poczucie wpływu 
daje uczestnictwo w jednym 
z tych dwóch programów spo-
łecznych. Wielu z nich zostaje 
w wolontariacie na dłużej, kon-
tynuując zmianę – również tę, 
która dokonuje się w ich życiu.

– Tak naprawdę uczysz się 
rzeczy, o których w życiu byś 
nie pomyślał, że wolontariat 
tyle może w ogóle dać. Może-
my się sprawdzić w promocji, 

logistyce, wdrożeniach, szko-
leniach – przyznaje Karolina, 
SuperW Paczki.

Pomagając innym w ra-
mach Paczki czy Akademii, 
można pomóc także sobie, 
zdobywając kompetencje ce-
nione przez pracodawców. 
Wolontariusze uczą się w prak-
tyce planować, zarządzać cza-
sem, projektami i ludźmi oraz 
kształtować umiejętności ko-
munikacyjne. Wielu SuperW 
oraz Liderów ceni także możli-
wość nawiązania ciekawych 
znajomości – zarówno osobi-
stych, jak i biznesowych.

– Dzięki Szlachetnej Pacz-
ce poznaje się wielu wspania-
łych ludzi. To dzięki nim ten 
projekt jest tak magiczny i nie-
samowity – mówi SuperW Se-
bastian.

Nie czekaj, zgłoś się już dziś
By dołączyć do wolontariatu 
i zostać wolontariuszem Szla-
chetnej Paczki lub Akademii 
Przyszłości, wypełnij krótki for-
mularz na stronie www.superw.
pl, spotkaj się z lokalnym koor-
dynatorem projektu i odbądź 
szkolenie wdrożeniowe on-line. 
Rekrutacja potrwa do września, 
jeżeli jednak chcesz wybrać re-
jon Paczki lub szkołę Akademii, 
które są najbliżej Ciebie, nie cze-
kaj, zgłoś się już teraz i w lokalnej 
społeczności współtwórz histo-
rie takie, jak ta:

– Głód? Piję dużo herbaty, 
jem jabłuszka z sadu, jakoś nad-
rabiam – te słowa pani Jadzi za-
padły w pamięć Krzyśka, wo-
lontariusza Paczki na długi czas. 
W Weekend Cudów wręczył sa-
motnej seniorce niewielką kart-
kę. Wytłumaczył, że od teraz 
dzięki tej karteczce ktoś będzie 
przywoził jej ciepły obiad. Co-
dziennie. Przez okrągły rok. Na-
stała cisza, którą dopiero po 
chwili przerwał cichutki szloch.
– To teraz codziennie ktoś tu bę-
dzie zaglądał? Do mnie? To nie 
może być! Dzięki Wam odzy-
skałam wiarę w ludzi. Dziękuję.

Tylko w zeszłym roku dzię-
ki pracy wolontariuszy wspar-
cie otrzymało ponad 14,5 tysią-
ca rodzin z całego kraju, a łącz-
na wartość przekazanych 
paczek sięgnęła niemal 46 mln 
zł. Z kolei w roku szkolnym 
2019/20 Akademię Przyszło-
ści ukończyło ponad 2 tys. dzie-
ci. Każdy mały student spoty-
kał się indywidualnie z wolon-
tariuszem, by odkrywać swoje 
mocne strony, pokonywać 
trudności w nauce i przede 
wszystkim – budować wiarę 
w siebie i własne możliwości.

mn

Mszą św. w kościele Przemienienia Pańskiego rozpoczęła 
się Uroczystość Najświętszego Ciała i Krwi Chrystusa. W tym 
roku ulicami miast nie przeszły kwietne procesje ze wzglę-
du na sytuację epidemiologiczną w naszym kraju. Wokół 
kościoła zostały usytuowane cztery ołtarze.

Procesja Bożego Ciała

Tegoroczne Boże Ciało wy-
glądało zupełnie inaczej. Nie 
odbyła się główna procesja ze 
względu na pandemię koro-
nawirusa. W kościele farnym 
została odprawiona msza św. 
po której wierni udali się do 
rozstawionych wokół świąty-
ni ołtarzy. Dziewczynki z ko-

szyczkami sypały kolorowe 
kwiaty, a chłopcy dzwonili 
dzwoneczkami. Modlono się 
m.in. o ustanie epidemii. 
W innych kościołach w mie-
ście procesje wyglądały po-
dobnie. Wokół świątyń roz-
stawione były ołtarze. 
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Spotkanie wójtów i burmistrzów z kierownictwem PGW Wody Polskie Zarząd Zlewni w Przemyślu

„Gromadzenie wód i czystość 
brzegów” – spotkanie wójtów  
i burmistrzów z kierownic-
twem PGW Wody Polskie Za-
rząd Zlewni w Przemyślu zor-
ganizowano pod gołym nie-
bem. Obecni byli m.in. starosta 
Stanisław Chęć, burmistrz  
Sanoka Tomasz Matuszewski, 
burmistrz Zagórza Ernest No-
wak, wójt Gminy Wiejskiej 
Anna Hałas oraz wójtowie 
gmin z obszaru powiatu sanoc-
kiego. W spotkaniu uczestni-
czyła też radna Rady Miasta Sa-
noka Bogusława Małek.

Głównym tematem spo-
tkania była retencja wód. Bur-
mistrz Tomasz Matuszewski 
wspomniał o planach budo-
wy dwóch dużych zbiorników 
retencyjnych, ujmujących 

wody opadowe z istniejącej 
kanalizacji burzowej na tere-
nie Sanoka – zbiorników,  
w sąsiedztwie których mogły-
by w przyszłości powstać en-
klawy zieleni i tereny rekre-
acyjno-spacerowe.

Samorządowcy przedsta-
wili swoje oczekiwania, doty-
czące współpracy z PGW 
Wody Polskie. Wiele mówio-
no o utrzymaniu w czystości 
brzegów potoków i rzek,  
sygnalizowano potrzebę ob-
serwacji  miejsc, z których  
potencjalnie mogą wpływać 
zanieczyszczenia do lokalnych 
potoków, wspomniano o pilo-
tażowym programie PGW 
Wody Polskie dotyczącym  
likwidacji barszczu Sosnow-
skiego wzdłuż brzegów Sanu.

Głównym tematem była 
edukacja w obszarze funkcjo-
nowania małej retencji jako 
sposobu na gromadzenie, za-
trzymanie lub spowolnienie 
spływu wód, przy jednocze-
snej dbałości o rozwój środo-
wiska naturalnego. Lokalną 
społeczność trzeba przekonać 
do zasadności podejmowania  
różnorodnych działań, które 
przynoszą wymierne korzyści 
zarówno dla ludzi, jak i przy-
rody. Takim działaniem edu-
kacyjnym, wdrażanym „od 
podstaw”, powinno być, na 
przykład, przestrzeganie prze-
pisów prawa budowlanego  
i niełączenie kanalizacji ście-
kowej z kanalizacją sanitarną. 
Zgodnie z obowiązującymi 
przepisami wody opadowe  

Gromadzenie wód i czystość brzegów 
i roztopowe, pochodzące  
z ulic, chodników czy placów, 
powinny być odprowadzane 
do kanalizacji deszczowej. 
Natomiast ścieki deszczowe  
z nieruchomości przeznaczo-
nych pod zabudowę, zwłasz-
cza mieszkaniową, powinny 
być zagospodarowywane na 
własnym terenie, a jeśli nie 
jest to możliwe – nadmiar od-
prowadzony do kanalizacji 
deszczowej. Popełnienie nie-
prawidłowego włączenia i od-
prowadzenia ścieków desz-
czowych do kanalizacji sani-
tarnej powoduje w okresach 
deszczowych gwałtowne 
przepełnienie kanałów sani-
tarnych, negatywnie wpływa 
na procesy w oczyszczalni 
ścieków, generuje koszty.

Gospodarka wodno-ście-
kowa jest jednym z prioryte-
tów we Wspólnocie Europej-
skiej. Wynika to z ograniczo-
nych zasobów wodnych oraz 
nieproporcjonalnego, nad-
miernego zużycia wody oraz 
emisji ścieków. Rozwiązywa-
nie dylematów gospodarki 
wodno-ściekowej stanowi 
obowiązek organów samorzą-
dowych. Ustawodawca two-
rząc Ustawę o zbiorowym  
zaopatrzeniu w wodę i zbio-
rowym odprowadzeniu ście-
ków powierzył te zadania 
gminie. Spotkanie samorzą-
dowców z kierownictwem 
PGW Wody Polskie Zarząd 
Zlewni w Przemyślu było  
z jednej strony przypomnie-
niem tych podstawowych  
założeń, z drugiej zaś – dekla-
racją wsparcia, na jakie mogą 
liczyć gminy, wykazujące kre-
atywność w obszarze gospo-
darki zasobami wodnymi.

mn

Klub Seniora ponownie otwarty

W Szkole Podstawowej nr 3 im. Tadeusza Kościuszki  
powstał pierwszy w Sanoku „Tradycyjny sad”, zrealizo-
wany w ramach ogólnopolskiego projektu edukacyjnego, 
do�nansowanego przez Fundację Bank Ochrony Środo-
wiska. Celem projektu jest powrót do najlepszych trady-
cji polskiego sadownictwa, kiedy zajmowano się upra-
wą odmian drzew owocowych, które doskonale radziły  
sobie bez środków chemicznych.

Szkoła Podstawowa nr 3

Tradycyjny sad 
wyrośnie na Posadzie

Koordynatorem projektu  
z ramienia szkoły jest 
Agnieszka Dereń, nauczy-
cielka biologii. „Tradycyjnym 
sadem” będą opiekowali się 
uczniowie klasy 5A: Domi-
nik Adam, Oliwia Florek, 
Gracjan Głuszko, Lena Jac-
kiw, Agnieszka Klimiuk, Na-
talia Kutiak (lider zespołu), 
Anastazja Lichtenberg, Kac-
per Myćka, Alicja Rachwal-
ska, Martyna Romerowicz. 
Uczestnicy projektu zapro-
ponowali promocję tradycyj-
nych odmian śliw, jabłoni, 
grusz i innych gatunków, któ-
re zamierzają inwentaryzo-
wać na terenie Sanoka,  oraz 
stworzenie sadu z prawdzi-
wego zdarzenia przy Szkole 
Podstawowej nr 3. Inaugura-
cja „Tradycyjnego sadu” przy 
SP 3 odbyła się 2 czerwca.

Przez wieki Polska była 
potęgą sadowniczą opartą  
o drzewa dawnych odmian. 
Drzewa owocowe były 
wszechobecnym elemen-
tem krajobrazu. W ostatnim 
półwieczu wyginęło 80 
proc. zasobów starych 
drzew owocowych. Zastąpi-
ły je odmiany „przemysło-
we”, których hodowla wy-
maga oprysków środkami 
chemicznymi nawet 30 razy 
w ciągu sezonu wegetacyj-
nego. Wobec powyższego  
w ciągu ostatnich lat społe-
czeństwo coraz bardziej  
zainteresowane jest powro-
tem do dawnych odmian 
drzew owocowych, które 
doskonale radziły sobie bez 
środków chemicznych.

ew

Kierownictwo Państwowego Gospodarstwa Wodnego Wody Polskie Zarząd Zlewni w Prze-
myślu zorganizowało w Sanoku spotkanie z przedstawicielami lokalnych samorządów.  
Omawiano warunki współpracy oraz pomysły na polepszenie jakości środowiska naturalne-
go poprzez racjonalne gospodarowanie zasobami wodnymi.

Klub Senior+ w Mrzygłodzie został ponowie otwarty.  
Seniorzy mogą znowu uczestniczyć w ulubionych zajęciach  
i spotykać się ze swoimi kolegami. 

Od dnia 25 maja, po długiej 
przerwie spowodowanej epi-
demią Covid-19, Klub Senior+ 
w Mrzygłodzie wznowił swo-

ją działalność. To wspaniała 
wiadomość dla wszystkich, 
którzy z utęsknieniem czekali 
na udział w swoich ulubio-

nych zajęciach. Klub Senior+ 
został otwarty w 2018 roku. 
Zajęcia odbywają się w ponie-
działki i czwartki w godzinach 
10:00-14:00. Miejsce zostało 
dostosowane w taki sposób, 
aby osoby, które korzystają  
z zajęć, mogły rozwijać swoje 

pasje i zainteresowania, na 
które wcześniej brakowało 
czasu i możliwości. Całkowi-
ty koszt realizacji inwestycji 
wyniósł ponad 400 tys. zł  
z czego do�nansowanie to
150 tys. zł.

dcz
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Velo San – spotkanie partnerów projektu 
drogi rowerowej w dolinie Sanu 

Partnerzy projektu Velo San 
w dniu 3 lipca 2019 r. z inicja-
tywy naszego miasta podpisa-
li list intencyjny o wzajemnej 
współpracy. Jak czytamy w li-
ście intencyjnym: „Projekto-
wana trasa rowerowa ma nie-
zaprzeczalne walory widoko-
we, jakie oferuje dolina Sanu  
i Osławy oraz pasmo Gór 
Słonnych. Przebiega w odda-
leniu od ruchliwej i niebez-
piecznej dla rowerzystów dro-
gi krajowej nr 84, która zresz-
tą na odcinku Sanok – Zagórz 
– Lesko posiada liczne spadki 
podłużne. Trasa ścieżki rowe-
rowej poprowadzona głównie 
w dolinach rzek ma w więk-
szości płaski przebieg, co 
sprawi, że będzie przyjazna 
także dla mniej wprawionych 
rowerzystów, osób starszych  
i dzieci. Jej budowa przyczyni 
się istotnie do promocji tury-
styki rowerowej i aktywnych 
form spędzania wolnego cza-
su przez mieszkańców Sano-
ka, Zagórza, Leska, Olszanicy 
i okolic, a także przyciągnie 
turystów, przez utworzenie 
atrakcyjnej i bezpiecznej tra-

sy do rodzinnych wycieczek 
rowerowych, kreując tym sa-
mym nowy, lokalny produkt 
turystyczny z potencjałem 
rozwoju w przyszłości przez 
lokalne samorządy zarówno 
w górę rzeki San (w kierunku 
Zalewu Solińskiego i źródeł 
Sanu), jak i w dół (w kierunku 
Dynowa i Przemyśla)”.

W spotkaniu uczestniczy-
li także jako strona społeczna: 
Katarzyna Madej (prezes Sto-
warzyszenia „Aktywny Beskid”) 
z inicjatywy „Rowerstrada 
Solina-Zakopane” oraz To-
masz Orłowski przedstawiciel 
grupy społecznej Velo San. 
Warto dodać, że to właśnie 
osoby z Zagórza i Sanoka sku-
pione wokół idei budowy 
ścieżki rowerowej z Sanoka 
do Zagórza od około 2 lat bar-
dzo mocno zabiegają, promu-
ją i lobbują w tej sprawie.  

Burmistrz Sanoka Tomasz 
Matuszewski przywitał zapro-
szonych gości: „Cieszę się, że 
ponownie spotykamy się  
w takim gronie, by kontynu-
ować rozmowy o tym waż-
nym dla mieszkańców regio-

nu projekcie. Zależy mi, by 
podjęte przez nas prace były 
kontynuowane, zacieśniły 
współpracę między naszymi 
samorządami i doprowadziły 
w przyszłości do powstania 
produktu turystycznego na 
miarę potrzeb. Wszyscy zda-
jemy sobie sprawę z walorów 

koncepcję przebiegu trasy  
w granicach miasta. Sanocki 
odcinek ścieżki Velo San bę-
dzie liczył ok. 6,5 km. Etap I 
(Market Carrefour – most 
Olchowiecki) liczy ok. 3,5 
km, ma już opracowaną przez 
biuro projektowe koncepcję 
przebiegu oraz pozytywną 

skało formalną zgodę na pro-
wadzenie prac porządkowych 
nad Sanem u zarządcy terenu 
– Wody Polskie Zarząd Zlew-
ni w Przemyślu. Prace te dały 
niesamowity efekt: otworzył 
się widok na malownicze  
zakole rzeki San, a coraz wię-
cej osób – pieszych i rowerzy-
stów zaczęło korzystać z wa-
lorów tego miejsca przez co 
niejako samoczynnie powsta-
ła w ten sposób wygodna  
i szeroka ścieżka gruntowa. 
Przy korzystnej pogodzie 
można już dostać się do Doli-
ny i dalej do Zagórza nie  
korzystając przy tym z ruchli-
wej i niebezpiecznej drogi 
krajowej nr 84. 

W dalszej części spotka-
nia koordynatorzy projektu  
z poszczególnych gmin pre-
zentowali przygotowane 
przez swoje samorządy opra-
cowania i projekty trasy Velo 
San na terenie swoich gmin. 
Ważnym krokiem naprzód 
jest uzgodnienie koncepcji 
przebiegu całej trasy rowero-
wej na odcinku od Sanoka 
przez Zagórz, wzgórze klasz-
torne, Wielopole, Postołów, 
Lesko, zboczem wzgórza 
Czulnia do Zwierzynia  
(w okolicach źródełka), gdzie 
trasa na razie kończy się na 
granicy z Gminą Solina. Ca-
łość projektowanej trasy liczy 
ok. 40 km. 

Bardzo merytoryczne 
było wystąpienie reprezen-
tanta Nadleśnictwa Lesko, 

8 czerwca br. w Urzędzie Miasta Sanoka odbyło się kolej-
ne robocze spotkanie partnerów projektu drogi rowero-
wej „Velo San” Sanok - Zagórz - Lesko - Olszanica z udzia-
łem przedstawicieli zainteresowanych samorządów, w tym 
w roli gospodarza – burmistrza Sanoka Tomasza Matu-
szewskiego oraz burmistrza Leska Adama Snarskiego. Poza  
samorządowcami w spotkaniu brał także udział Wojciech 
Jankowski przedstawiciel Nadleśnictwa Lesko - Lasy Pań-
stwowe, która to instytucja także jest stroną zawiązanego 
porozumienia. 

który przedstawił możliwości 
i uwarunkowania związane  
z prowadzaniem ścieżek  
rowerowych w terenie Lasów 
Państwowych. Przedstawicie-
le Gminy Olszanica poza od-
cinkiem Velo San w Zwierzy-
niu zaprezentowali pomysły 
na rozwój sieci ścieżek rowe-
rowych w gminie, eksponują-
cych lokalne atrakcje jak np. 
wodospad na rzece Olszance 
w Uhercach. 

Do współpracy przy pro-
jekcie Velo San postanowio-
no zaprosić także Gminę Soli-
na, tak aby planowana droga 
rowerowa miała kontynuację 
do zapory w Solinie a być 
może w przyszłości dalej  
w dolinie górnego Sanu. 

Burmistrz Sanoka podzię-
kował za włączenie się w pra-
ce przy ścieżce przede wszyst-
kim społecznikom, którzy  
z własnej inicjatywy uporząd-
kowali tereny nad Sanem.  
Podziękował również przyby-
łym na spotkanie, podzielenie 
się swoimi uwagami i wypra-
cowanie wspólnego planu 
działań. Przed samorządami 
jeszcze dużo pracy, ponieważ 
koncepcje wymagają pozwo-
leń środowiskowych, przygo-
towania projektów budowla-
nych, uzyskania w niektórych 
miejscach tytułów do grun-
tów oraz pozyskania źródeł  
�nansowania. Niezwykle istot-
na jest także dalsza promocja 
projektu. 

esw

Sanocki odcinek ścieżki Velo 
San będzie liczył ok. 6,5 km.  
Etap I (Market Carrefour – most 
Olchowiecki) liczy ok. 3,5 km,  
ma już opracowaną przez biuro  
projektowe koncepcję przebiegu 
oraz pozytywną opinię  
Regionalnej Dyrekcji Ochrony 
Środowiska w Rzeszowie. 

krajobrazowych, jakie posia-
damy i ten potencjał powi-
nien zostać przez nas wyko-
rzystany. Jednocześnie bę-
dziemy zachęcać do aktywne-
go wypoczynku, mieszkańców 
naszych małych ojczyzn oraz 
turystów.”  

Jako pierwszy głos zabrał 
Grzegorz Wilusz, który przed-
stawił opracowaną na zlece-
nie Urzędu Miasta Sanoka 

opinię Regionalnej Dyrekcji 
Ochrony Środowiska w Rze-
szowie. Kolejny etap od ul. 
Dworcowej do granicy z Gmi-
ną Zagórz (Dolina) liczy  
ok. 2 km. Warto dodać, że ten 
ostatni odcinek został ostat-
niej zimy oczyszczony z krza-
ków i zarośli przez członków 
grupy Velo San z Zagórza 
przy wsparciu Stowarzyszenia 
„Łączy Nas Sanok”, które uzy-

Projekt drogi rowerowej Velo San

VIEWS FROM THE SKY (MACIEJ MAZUR)
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Jaka jest obecnie kondycja 
szpitala?

Trudno jest określić jed-
nym zdaniem, jaka jest kon-
dycja szpitala, odpowiedź jest 
bardzo złożona w różnych 
aspektach działalności. 

Z jednej strony trwająca 
od 10 lat modernizacja szpita-
la przyniosła znaczącą popra-
wę w zakresie jakości i możli-
wości udzielania świadczeń 
zdrowotnych. Należy w tym 
miejscu wspomnieć, iż z ulicy 
Konarskiego przeniesiono 
wszystkie oddziały szpitalne 
(kolejno Oddział Kardiolo-
giczny w 2010 r., Oddział 
Neurologiczny ze stworzo-
nym od nowa Pododdziałem 
Udarowym 2014 r., Oddział 
Otolaryngologiczny 2018 r.). 
W roku 2019 uruchomiono 
nowy Blok Operacyjny  
(5 sal) oraz Centralną Steryli-
zatornię – jest to obecnie „ser-
ce” działalności zabiegowej 
szpitala, pozwalające na opty-
mistyczne patrzenie w przy-
szłość. 

Z drugiej strony podjęcie 
prac modernizacyjnych  
w szpitalu spowodowało zna-
czące zadłużenie z tytułu  
zaciąganych pożyczek i kre-
dytów inwestycyjnych, które  

Należy wskazać, iż z uwagi 
na to, iż SPZOZ w Sanoku zo-
stał ujęty w wykazie podmio-
tów  udzielających świadczeń 
opieki zdrowotnej w związku    
z przeciwdziałaniem COVID-
-19 wydanym na podstawie art. 
7 ust. 3 ustawy z dnia 2 marca 
2020 r. o szczególnych rozwią-
zaniach związanych z zapobie-
ganiem, przeciwdziałaniem  
i zwalczaniem COVID-19, in-
nych chorób zakaźnych oraz 
wywołanych nimi sytuacji kry-
zysowych (Dz. U. z 2020 r. poz. 
374), to zmienił się system  
organizacji pracy szpitala  
począwszy od miesiąca marca 
2020 r. i stan ten trwa nadal. 

Aktualnie program napraw-
czy jest realizowany w punk-
tach, na które nie ma bezpo-
średniego wpływu stan pande-
mii.

Czy naniesiono korekty?
Mając powyższe na wzglę-

dzie, to jest sytuację epide-
miologiczną i spowodowane 
tym zmiany organizacyjne 
oraz ubiegłoroczny ujemny 
wynik �nansowy, koniecz-
nym jest zastosowanie art. 59 
ust. 4 ustawy z 15.04.2011 r. 
o działalności leczniczej –  
dalej u.dz.l. Stosownie do tre-

Jak wygląda sprawa przeka-
zania miejskich ZOZ-ów dla 
powiatu – czy nadal jest taki 
punkt w planie napraw-
czym?

W obecnie obowiązują-
cym programie naprawczym 
jest to jeden z punktów, jed-
nakże wymaga on korekty.

Czy łączenie szpitali i ich 
funkcjonowanie jako jedne-
go podmiotu leczniczego 
brane jest pod uwagę w przy-
szłości?

Temat łączenia szpitali 
ma swoją długą historię, wy-
maga jednakże szczegółowej 
analizy prawnej, medycznej  
i organizacyjnej. Przeprowa-
dzenie takiej analizy powin-
no stanowić podstawę do 
ustalenia kierunków działa-
nia w tym obszarze na przy-
szłość. 

Do tego pomysłu przekony-
wali dyrektorzy szpitali  
w Ustrzykach i Lesku.

Współpraca szpitali tzw. 
„bieszczadzkich” ma miejsce 
niezależnie od sformalizowa-
nej formy, natomiast zawarcie 
umowy o współpracy jest jak 
najbardziej możliwe. 

w tej chwili stanowią duże ob-
ciążenia szpitala i powodują 
utratę płynności. Wpływ  
na dalszą kondycję szpitala  
będzie miała konieczność  
zapewnienia dodatkowych 
środków zewnętrznych na in-
westycje, prace budowlane  
i zakupy sprzętu medycznego.        

Przed epidemią mówiło się  
o długu, który rośnie w bar-
dzo szybkim tempie – co 
miesiąc milionowe kwoty. 
Ile wynosi obecnie zadłuże-
nie szpitala?

Obecnie stan �nansów
SPZOZ-u uległ nieznacznej 
poprawie, jednakże z uwagi 
na ciągłe zmiany wprowadza-
ne w zakresie rozliczeń przez 
POW NFZ (w okresie ostat-
nich trzech miesięcy) nie jest 
możliwym określenie, czy bę-
dzie to tendencja stała. Stan 
zobowiązań wymagalnych na 
dzień 31.05.2020 r. wynosi  
9 536 782,66 zł, natomiast zo-
bowiązania długoterminowe 
(kredyty i pożyczki) – 21 620 
054,98 zł.

Czy nadal realizowany jest 
program naprawczy, który 
był dyskutowany na sesjach 
przed pandemią?

ści art. 59 ust. 4  u.dz.l. jeżeli 
w sprawozdaniu �nansowym
wystąpiła strata ne�o, kie-
rownik samodzielnego pu-
blicznego zakładu opieki 
zdrowotnej w terminie 3 mie-
sięcy od upływu terminu do 
zatwierdzenia sprawozdania 
�nansowego, sporządza pro-
gram naprawczy, z uwzględ-
nieniem raportu, o którym 
mowa w art. 53a ust. 1 u.dz.l., 
na okres nie dłuższy niż  
3 lata, i przedstawia go pod-
miotowi tworzącemu w celu 
zatwierdzenia. Ustawodawca 
wprost wskazuje, że program 
naprawczy ma dotyczyć okre-
su nie dłuższego niż kolejne 
trzy lata. Ustawodawca nie 
wskazuje trybu, w jakim  
powinna zostać dokonana 
aktualizacja i uzupełnienie 
programu naprawczego.  
W związku z powyższym 
uznać należy, że zarówno 
sporządzenie nowego pro-
gramu, jak i aktualizacja pier-
wotnego programu jest do-
puszczalna, z zastrzeżeniem, 
że czynność ta powinna zo-
stać zatwierdzona przez pod-
miot tworzący, umożliwiając 
mu tym samym realizację 
czynności nadzorczych pod 
podległą mu jednostką.

Po długich zawirowaniach w końcu poznaliśmy datę wyborów prezydenckich. Polacy do urn 
pójdą 28 czerwca, aby wybrać głowę państwa na kolejne pięć lat. Wybory odbędą się metodą 
mieszaną. Część z nas pójdzie do lokali wyborczych, zaś chętni mogą zagłosować w formie 
korespondencyjnej.

 Jak widzi pan przyszłość  
sanockiego szpitala powia-
towego?

Należy podkreślić, że  
w południowej części woje-
wództwa podkarpackiego jest 
to jedyny szpital zabezpiecza-
jący świadczenia zdrowotne 
przypisane do jednostki III 
poziomu. Szpital SPZOZ                    
w Sanoku, działający jako  
tzw. szpital zabiegowy, gwa-
rantuje bezpieczeństwo zdro-
wotne dla mieszkańców po-
wiatu sanockiego, ale również  
powiatów; bieszczadzkiego, 
leskiego, czyli rejonu Biesz-
czad. Jest  drugim pod wzglę-
dem lądowań po Rzeszowie 
miejscem wykorzystywanym 
do prowadzenia działań  
ratowniczych przez Lotnicze 
Pogotowie Ratunkowe. Po-
nadto świadczy największą 
ilość hospitalizacji na Szpital-
nym Oddziale Ratunkowym 
w Reginie Bieszczad. 

Szpital to nie tylko mury  
i aparatura medyczna, ale 
przede wszystkim bardzo  
dobra wykwali�kowana ka-
dra, którą SPZOZ w Sanoku 
posiada i dzięki jej poświęce-
niu jesteśmy na tym etapie 
rozwoju naszego zespołu.

Wybory coraz bliżej

Elżbieta Witek, marszałek 
Sejmu, wyznaczyła datę wy-
borów prezydenckich na 
dzień 28 czerwca.

– Zarządzam wybory pre-
zydenta RP, datę wyborów za-
rządzam na niedzielę dnia 28 
czerwca 2020 r. Dni, w któ-
rych upływają terminy czyn-
ności wyborczych określa  
kalendarz wyborczy, stano-
wiący załącznik do niniejsze-
go postanowienia – powie-
działa marszałek Sejmu.

Oznacza to, że ewentual-
na druga tura wyborów odbę-
dzie się po dwóch tygodniach, 
12 lipca 2020 roku.  

Głosowanie korespondencyjne
Prezydent Andrzej Duda 
podpisał ustawę o szczegól-
nych zasadach organizacji 
wyborów powszechnych na 
Prezydenta RP zarządzonych 
w 2020 roku z możliwością 
głosowania korespondencyj-

nego. Ustawa w sprawie orga-
nizacji wyborów prezydenc-
kich zakłada, że głosowanie 
odbędzie się metodą miesza-
ną – w lokalach wyborczych 
oraz dla chętnych – korespon-
dencyjnie. Aby móc skorzy-
stać z możliwości głosowania 
korespondencyjnego, należy 
zgłosić taką chęć najpóźniej 
12 dni przed głosowaniem do 
urzędu gminy, w której spisie 
wyborców się znajdujemy. 
Możemy to zrobić ustnie,  
pisemnie lub elektronicznie  
za pośrednictwem usługi  
zapewnionej przez Minister-
stwo Cyfryzacji. Osoby, które 
znajdują się w kwarantannie 
lub izolacji, mogą wyrazić 
chęć głosowania korespon-
dencyjnego na 2 dni przed 
wyborami. Wyborca nie póź-
niej jak pięć dni przed wybo-
rami ma otrzymać pakiet do 
głosowania. Dostarcza go, za-
wiadamiając o tym wcześniej, 

dwuosobowy zespół pracow-
ników operatora wyznaczo-
nego, czyli Poczty Polskiej. 

Głosowanie w lokalach 
wyborczych 
W lokalach wyborczych  
będziemy mogli głosować od 
godz. 7 do 21.  W lokalach 
jednocześnie musi przebywać 
trójka członków z obwodowej 
komisji wyborczej, w tym 
przewodniczący lub jego  
zastępca. W tym dniu możliwe 
będzie dostarczenie kopert 
zwrotnych (od głosujących 
korespondencyjnie) przez 
Pocztę Polską oraz urzędy 
gmin do właściwych obwodo-
wych komisji wyborczych.
Możliwe będzie także dostar-
czenie kopert zwrotnych przez 
wyborców osobiście lub za  
pośrednictwem innych osób 
do właściwych obwodowych 
komisji wyborczych. 

                                             dcz

 28 czerwca idziemy głosować

  

O szpitalu w Sanoku pisaliśmy już nieraz. Mieszkańcy martwią się, iż niedługo nie będą mieli gdzie się leczyć. Powiat  
szuka nowych rozwiązań, a Rada Miasta Sanoka jednomyślnie przegłosowuje wniosek, by przekazać 200 tysięcy złotych, 
które pochodzą z budowy łącznika Łany. Z dyrektorem Grzegorzem Pankiem o obecnej kondycji placówki i o jej przyszło-
ści rozmawiała Emilia Wituszyńska. 

Szpital potrzebuje dodatkowych
środków zewnętrznych

Rozmowa z Grzegorzem Pankiem
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Międzynarodowa Wiosna Akordeonowa w Sanoku rozpoczęła się mimo pandemii. W tym 
trudnym czasie, gdy życie kulturalne zostało zamrożone, szczególnie przydatną formą 
aktywności muzycznej dla młodzieży stały się m.in. konkursy internetowe. 

Międzynarodowa Wiosna Akordeonowa
PSM w Sanoku

Okazało się, że chęci do ob-
cowania ze sztuką nie da się 
zamknąć żadną kwarantanną 
ani zakazami, czego przykła-
dem są młodzi sanoccy akor-
deoniści, uczniowie Państwo-
wej Szkoły Muzycznej I i II 
st. im. Wandy Kossakowej 
w Sanoku. Przygotowywali 
się oni do udziału w Między-
narodowej Wiośnie Akorde-
onowej „Sanok 2020”, w cza-
sie której mieli wystąpić obok 
zawodowych akordeonistów 
w ramach cyklu „Zagraj z Mi-
strzem”. W związku z prze-
łożeniem imprezy na okres 
jesienny uczestniczyli oni 
z zapałem w lekcjach i warsz-
tatach on-line, a efekty swojej 
pracy wysłali na 2 międzyna-
rodowe konkursy interneto-
we.

Pierwszym z nich jest 
Międzynarodowy Konkurs 
Muzyczny „Opus 2020”, zor-
ganizowany przez Fundację 
„Life and Art”, przeznaczony 
dla wszystkich specjalności 
instrumentalnych. Sanoccy 
akordeoniści zostali znakomi-
cie ocenieni  przez 9-osobowe 
międzynarodowe jury, złożo-
ne z wybitnych instrumenta-
listów, reprezentujących m.in. 
akordeon, fortepian, skrzyp-
ce, instrumenty dęte, perkusję, 
a którego członkowie to przed-
stawiciele Polski, USA i Chor-
wacji. I nagrodę w kat. do 

Konkurs polegał na umiesz-
czeniu na platformie YouTu-
ba przygotowanego nagrania 
video z aktualnym czasowo 
programem, a zaprezentowane 
nagrania były oceniane przez 
ww. jury. Wśród wykonywa-
nych przez chłopców utworów 
znalazły się m.in. kompozy-
cje J. S. Bacha, D. Scarla�iego, 

 

Trudny okres zdalnego nauczania nie przeszkodził mło-
dym sanockim gitarzystom w rozwoju i osiągnięciu bardzo 
dobrych wyników w konkursach internetowych. 

Sukcesy gitarzystów w okresie pandemii
PSM w Sanoku

Kwartet gitarowy w składzie: 
Maria Kozimor, Adam Po-
toczny, Michał Chmura, Ma-
teusz Wójcik otrzymał I nagro-
dę w XI INTERNATIONAL 
MUSIC COMPETITION 
w Serbii. W ślad za starszy-
mi kolegami poszło trio gi-
tarowe w składzie: Zuzanna 
Krok, Maja Gaworecka, Anna 
Marczak, które w tym samym 
konkursie, w swojej katego-
rii wiekowej zdobyło I miej-

sce. Oba zespoły zostały rów-
nież bardzo wysoko ocenione 
podczas Przesłuchań Centrum 
Edukacji Artystycznej, które 
odbyły się tuż przed zamknię-
ciem szkół. Maja Gaworecka, 
uczennica klasy II, otrzymała 
III nagrodę w Ogólnopolskim 
Internetowym Konkursie Gi-
tarowym Mistrz Samodzielnej 
Pracy 2020. Z uczniami on-line 
pracowała dr Iwona Bodziak.

mn Maja Gaworecka i dyplom, który otrzymała za zajęcie III miejsca
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Kończy się rok szkolny i powoli kończymy odwiedzanie 
młodych radnych. Dziś naszym gościem jest pasjonat 
hokeja Michał Starościak, ósmoklasista. 

Jak oceniasz działania Rady Młodych?
Uważam, że działanie naszej Rady jest bardzo dobre, 

gdyby nie to, że aktualnie jest pandemia zrealizowaliby-
śmy wiele naszych pomysłów.

Nadal mamy wyjątkowy czas, obowiązują częścio-
we obostrzenia, co chciałbyś przekazać rówieśników 
w związku z istniejącą sytuacją? 

W czasie, w którym teraz żyjemy, nie powiem, nie 
jest łatwo, ale każdy na pewno sobie radzi, chcę tylko 
przekazać, żeby każdy na siebie uważał i pomagał oso-
bom starszym w tych trudnych chwilach. Każdy z nas 
wie, jak trudno mają nasze babcie oraz nasi dziadkowie. 
Tak więc pomagajmy. 

Wielu młodych ludzi twierdzi, że przymusowe pozo-
stanie w domu ma dla nich pozytywne aspekty, a ty jak 
uważasz?

Czy przymusowe pozostanie w domu ma jakieś 
pozytywne aspekty? Szczerze powiem, że tak, ponieważ 
mam tak naprawdę więcej czasu na skupienie się na tre-
ningach, nie zaniedbując przy tym szkoły. Mamy też wię-
cej czasu, aby spędzić czas ze swoimi rodzicami, dziad-
kami. 

Pierwsze działania po całkowitym zlikwidowaniu 
pandemii?

Myślę, że pierwsze działania naszej Rady po zlikwi-
dowaniu pandemii będą takie, że zwołamy naszą sesje 
i tam podejmiemy decyzję, który jako pierwszy z na-
szych pomysłów wdrożymy w mieście. 

Kim jest młody radny?
 Nazywam się Michał Starościak, jestem ósmokla-

sistą Szkoły Podstawowej nr 4 w Sanoku. Interesuje 
się sportem m.in. hokejem, jest to moja pasja. W każ-
dym dniu staram się polepszyć swoją technikę, być coraz 
lepszym w tej dziedzinie sportu. Uwielbiam też jeździć 
na rowerze oraz od czasu do czasu idę pograć w piłkę 
nożną z przyjaciółmi.

Jaki masz  nastrój przed egzaminami? Czego się oba-
wiasz, a co jest twoją mocną stroną.

Myślę, że dobrze mi pójdą egzaminy, najbardziej 
obawiam się polskiego, natomiast moją mocną stroną 
jest matematyka.

Koniec ósmej klasy i wybór szkoły średniej. Stawiasz na?
II LO! Marzę, by tam się dostać. Dlaczego?  Wybie-

rają się tam moi przyjaciele, to po pierwsze, a po drugie, 
moja mama tam uczęszczała oraz brat, wypada podtrzy-
mać rodzinną tradycję. 

Rozmawiała Edyta Wilk

Młodzieżowa Rada Miasta Sanoka

Hokej to moja pasja

15 lat zdobył Kacper Koszty-
ła, zaś II miejsce Filip Siwiec-
ki, obaj uczniowie Andrzeja 
Smolika. Wyróżnienie w ka-
tegorii zespołów kameralnych 
zdobył duet Filip & Kacper, 
w którym grali obaj nagrodze-
ni chłopcy. Zespół prowadzą 
Andrzej Smolik i Grzegorz 
Bednarczyk.

A. Vivaldiego, J. Brahmsa, 
J. Derbienki, z duetem również 
walc i taniec macedoński.

20 czerwca zakończy się 
kolejny konkurs interneto-
wy – w Belgradzie (Serbia), 
w którym bierze udział jeszcze 
większa grupa uczniów z na-
dzieją na kolejne sukcesy. 

mn

100 tys. zł na doposażenie 
i remont stołówki 

SP nr 1 w Sanoku

 
Gmina Miasta Sanoka złożyła wnioski o wsparcie �nansowe 
do Kuratorium Oświaty w ramach realizacji modułu 3 wielo-
letniego rządowego programu „Posiłek w szkole i w domu” .

Projekt obejmował doposaże-
nie i remont stołówek w SP nr 
1 i SP nr 4 w Sanoku. Program 
ma na celu  wspieranie w latach 
2019–2023 organów prowa-
dzących publiczne szkoły 
podstawowe  w zapewnieniu 
bezpiecznych warunków na-
uki, wychowania i opieki przez 

organizację stołówek i miejsc 
spożywania posiłków. Do�-
nansowanie w kwocie 80 tys. 
zł zostało przyznane SP nr 1, 
łączna wartość inwestycji wy-
nosi 100 tys. zł. 20 tys. stanowi 
wkład własny organu prowa-
dzącego.

mn
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Tak wiele zaplanowano: dla 
dzieci dmuchane zjeżdżalnie  
i inne atrakcje, jaćmierscy stra-
żacy na czele z burmistrzem 
przyjechali ze smakowitą gro-
chówką, gospodynie między-
brodzkie przygotowały tra-
dycyjne rarytasy. Mażoretki 
z grupy VIVID rozgrzewa-
ły się do pokazowego wystę-
pu, dumne z nowych strojów, 
uszytych specjalnie na dzisiej-
szy występ przed papieżem; 
inne artystki sprawdzały moc 
nagłośnienia przygotowanego 
przez pana Zbyszka ze skan-
senu. Czy zdoła ich głosem 
wypełnić dolinę Sanu, a tu … 
Wszelkie żywioły umówiły się 
na spotkanie w tej maleńkiej 
miejscowości. Równo o g. 15. 
organista Marek Dziok, świa-
domy, że „nici” z jego plene-
rowego koncertu, smutnym 
głosem zanucił „Nasze plany 
i nadzieje .” Gospodarz pocie-
szał uczestników, że skoro Pan 
Bóg dopuścił, to przygotował 
jeszcze większe dobro. Ko-
ronka odmawiana przez pro-
boszcza Dąbrówki ks. Michała 
Błaszkiewicza przy akompa-
niamencie grzmotów i szumu 
deszczu uderzającego o jej ko-
pułę stała się nieomal przeży-
ciem mistycznym. Planowany 
wcześniej czas głównie na ra-
dosną zabawę przemienił się 
w ufną modlitwę do Bożego 
Miłosierdzia. Późniejsza pre-
lekcja dyrygentki Marianny 
Jary o „ciepłym św. Mikołaju” 
i  przejmujący śpiew sanoc-
kiego chóru cerkiewnego były 
echem wielowiekowych mo-
dlitw w tym miejscu. Słowo ks. 
Jana Antonowicza, probosz-
cza sanockiej para�i, o wiel-
kim szacunku prawosławnych 
dla dokonań św. Jana Pawła II  
to jakże miły gest, potwierdza-
jący  słuszność podejmowa-
nych wysiłków. Organizowane 
od 10 lat wspólnie krzyżowe 
drogi, nabożeństwa, paster-
ki są oddolnym budowaniem 
jedności Chrystusowego Ko-
ścioła. Harcmistrz Krysty-

 Przystań JPII – organizator konkur-
su – dziękuje za wszystkie prace, które 
zostały przesłane drogą elektroniczną. 
Komisja konkursowa zdecydowała, że 
nagrody – wyróżnienia otrzymują na-
stępujące dzieci: 
• Sara Niemczyk     
• Franciszek Potomski
• Maria Nabywaniec
• Sebastian Gierlach      
• Weronika Potomska
• Laura Niemczyk
• Weronika Dufrat
• Diana Fal
• Natalia Kobylarska
• Radosław Mołczan

Słońce, wiatr, ulewa z piorunami i … tęcza 

Ławeczka poświęcona siłą żywiołów

Trepcza | Wyniki konkursu rysunkowego dla dzieci

„Dziś wypłyniemy 
już razem” 

100-lecie urodzin św. Jana Pawła II

na Chowaniec podzieliła się 
ciekawą re�eksją, dotyczącą 
papieskich spotkań z mło-
dzieżą, również ze skautami  
i harcerzami. Wywołany nagle 
do tablicy Jerzy Ginalski, dy-
rektor MBL w Sanoku, prze-
kazał interesujące informa-
cje o podrzucanych do „okna  
życia” starych nieomal całko-
wicie zniszczonych ikonach  

i obrazach, które w skanse-
nowskiej pracowni konserwa-
torskiej uzyskują nowe życie  
i …, jak w przypadku Między-
brodzia, powracają do kultu. 
Takie szczęście w tym roku 
spotkało XIX-wiecznego św. 
Mikołaja z Bari i XVIII-wiecz-
ny obraz Świętej Rodziny po-
większonej o dziadków Pana 
Jezusa; św. Annę i św. Joachi-

doskonale poświęcone i nie 
śmie poprawiać Najwyższego”. 
Ponadto w strugach deszczu 
wbiegł do cerkiewki i po raz 
pierwszy będzie święcił „coś, 
czego nie widział”. Aby uspo-
koić czcigodnego celebran-
sa, że Ławeczka z JPII istnieje  
w „realu”, ktoś pokazał jej zdję-
cie zrobione jeszcze przed bu-
rzą. Wciąż padający ob�cie

ma. W tą już coraz bardziej 
radosną atmosferę doskonale 
wpisał się ks. prałat Andrzej 
Skiba, senior sanockiej fary. 
Najpierw opowiedział kilka  
radosnych historii z jego oso-
bistych spotkań z Janem Paw-
łem II. Salwy śmiechu wypeł-
niły wnętrze cerkiewki. Potem 
z wielka szczerością stwierdził, 
że „z góry wszystko zostało 

deszcz pozwolił jedynie na po-
święcenie z oddali. W czasie pa-
nepidemii ta forma nauki, pracy                                                                                               
i spotkań  stała się bardzo  
popularna.  Tekst modlitwy 
ułożonej przez księdza prałata 
pozostanie jako cenna pamiąt-
ka, bo doskonale nawiązuje  
do wybranego miejsca oto-
czonego zielonymi krzewami  
i gęstym lasem na tle historycz-
nej Fajki.             

Zakończenie nawiązało do 
pierwszych wieków chrześci-
jaństwa, gdy uczestnicy litur-
gii siadali do stołu i częstowa-
li się przyniesionymi darami. 
Komendant SOK Mateusz 
Janiec czuwał nad logistyką 
i wkrótce w cerkiewce usta-
wiono bogato zastawione sto-
ły. Część przeszła na zewnątrz 
pod rozłożyste parasole.  Go-
rąca grochówka prosto z kotła, 
pierogi, smakowite ciasta, sto-
ły zastawione jak na wesele. Bo 
to było coś więcej niż wesele. 
To 100-letnie urodziny  Wiel-
kiego Rybaka. Wychodząc  
z cerkiewki pięknie prezentu-
jące się mażoretki stwierdzi-
ły, że jednak muszą zatańczyć. 
Na asfaltowym parkingu przy 
śpiewie zaprzyjaźnionego już 
chóru cerkiewnego zatańczy-
ły dla papieża i uczestników 
słynne „Suliko”. Siły przyro-
dy mocno zmieniły program 
plenerowego spotkania, ale 
ci, którzy zdołali tu przybyć 
przed burzą, nie żałowali tych 
3 godzin spędzonych wspól-
nie. Jedna z uczestniczek,  
żegnając się i dziękując za za-
proszenie, powiedziała: „Było 
wspaniale, już dawno nie by-
łam na tak serdecznym i szcze-
rym spotkaniu”. Niektórzy  
pytali, kiedy urodzinowe po-
prawiny. Proboszcz z uśmie-
chem odpowiedział; „Na św. 
Annę i św. Joachima. Dziad-
kowie Pana Jezusa skutecznie 
zadbają o pogodę, aby dzieci 
wesoło hasały i się zbytnio nie 
ubrudziły…”.  Tymczasem na 
niebie ukazała się piękna tęcza. 

pr

Na godzinę przed rozpoczęciem uroczystości świeciło słońce. Potem nad ścianą lasu od Białej Góry pojawiła się ciemna  
chmura. Kwadrans przed trzecią zaczął wiać porywisty wiatr, były pioruny i potężna burza z ob�tym deszczem. Kto tylko mógł
skrył się we wnętrzu cerkiewki, z nadzieją, że wkrótce znów zza chmur wyjrzy dobrotliwe słońce i osuszy miejsce uroczystości. 
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„Szlam” Andrzej Mathiasz

Adam Szmyt jest prokuratorem 
rejonowym w Lublinie, dokąd zo-
stał przeniesiony z Warszawy. Nie 
może zaaklimatyzować się w pracy, 
dlatego cieszy go wezwanie do zna-
lezionego ciała. Wierzy, że ta spra-
wa pozwoli mu zaistnieć w mieście. 
Jego zadowolenie znika, gdy oka-
zuje się, że ciało, które zabezpie-
cza, to właściwie mały fragment 
męskich zwłok. Policja szybko 
znajduje resztę denata, a Szmyt po-
znaje Anetę Brudkę, komendant, 
z którą będzie pracował nad  sprawą. 
Zanim emocje opadną, pojawiają 
się kolejne zwłoki. Wszystko wska-
zuje na to, że w mieście grasuje se-
ryjny morderca, a pozbawianie 
mężczyzn męskości, jest jego wizy-

tówką. Do Szmyta i Brudki dołącza 
psycholożka Magda Choroba. Tej 
trójce pracowałoby się lepiej, gdyby 
każdy z nich nie skrywał własnych 
tajemnic. Czy uda im się zrozumieć 
postępowanie mordercy i ochronić 
męską populację Lublina?

  Książka Andrzeja Mathiasza 
charakteryzuje się dawką czarnego 
humoru na początku, ale im moc-
niej zgłębiamy drastyczne zbrodnie, 
tym robi się mroczniej. Powieść jest 
zdecydowanie nietuzinkowa, do-
brze skonstruowana, a bohaterowie 
pełnokrwiści, co chwila każą nam 
wątpić w swoje intencje. Jednak 
warto wyraźnie zaznaczyć, że jest to 
lektura tylko dla osób dorosłych.

Agata
  

„Moja siostra morduje seryjnie”, Oyinkan Braithwaite

Prowokującą, zadziwiającą i nietuzinkowa. Z każdą chwilą robi się 
ciemniej i dziwniej, absurdalnie. Taka właśnie jest debiutancka 
powieść nigeryjskiej pisarki, Oyinkan Braithwaite.  

Główna bohaterka Korede to anty-
społeczna pielęgniarka, czująca się 
swobodnie tylko w towarzystwie 
pacjentów w śpiączce. Jej piękna 
siostra Ayoola, posiada wyjątkową 
wadę polegającą na rozkochiwa-
niu i zabijaniu mężczyzn. Morduje, 
a siostra przychodzi, by posprzątać 
bałagan. To już trzecia o�ara Ay-
ooli. Korede wierzy siostrze, gdyż ta 
cały czas utrzymuje, że ci mężczyźni 
chcieli ją skrzywdzić, zgwałcić. Prze-
cież zrobiła to w akcie samoobrony.

   Rodzina jest zawsze na pierw-
szym miejscu, pomaga sobie. Czy 
piękna kusicielka mówi prawdę? 
Przecież na jej ciele nie ma ani śla-
du przemocy. Korede od dawna jest 
zakochana w uroczym doktorze. 
On z kolei zdaje się zalecać do pięk-
niejszej siostry. Pielęgniarka sta-
je przed ciężkim wyborem. Odbić 
swoją miłość i zranić uczucia siostry, 
czy też stać obok i nadal widywać 
się z doktorem wyłącznie w leczni-
cy. Z czasem staje się zła, zazdrosna 
i zmartwiona. Czy ich dysfunkcyjna 
relacja pozwoli na skrzywdzenie ko-
lejnego mężczyzny? 

Obiecujący debiut, pod wpły-
wem którego kwestionujemy tak 
wiele ważnych rzeczy w naszym 
życiu. Rodzina, siostrzane więzi, 
media społecznościowe. Szczegól-
ną uwagę zwraca mroczny, sarka-
styczny humor. Polecam!

Mariola P. 

„Czarne morze”, Karolina Macios
Rodzinny wyjazd nad morze koń-
czy się niespodziewanie. W drodze 
do rodzinnego Wrocławia kierują-
cy autem mężczyzna uderza w sar-
nę. Niby nic poważnego, ale jego 
żona tra�a do szpitala. Sytuacja 
z dnia na dzień komplikuje się jesz-
cze bardziej, gdy u kobiety zaczy-
na dochodzić do niewytłumaczal-
nych zaników pamięci. W chwilach 
powrotu do rzeczywistości stara 
się ona odkryć, co stało się z ich 
córeczką. W latach młodości mia-
ła już „epizody”, w których widzia-
ła przyszłość i obawia się, że to 
nawrót jej choroby. Czy nieświado-

ma swoich działań zrobiła krzywdę 
dziecku? Co ukrywają przed nią 
bliskie osoby?

By rozwikłać zagadkę, musi 
wrócić do rodzinnej Gdyni i tam 
szukać odpowiedzi na pytania.

Ciekawie poprowadzony thril-
ler psychologiczny, nad którym 
warto się pochylić, o ile ma się 
cierpliwość i czas na oczekiwanie 
zwrotów akcji. Autorka niemal na 
samym końcu ujawnia tak pilnie 
skrywaną tajemnicę.

Mariola M.

Historia zakładów przemysłu gumowego w Sanoku to dwie, 
a właściwie trzy odrębne historie. Dwie pierwsze oddzie-
la wojna i one są tematem wydanej niedawno książki Sa-
nockie Zakłady Przemysłu Gumowego „Stomil” w Sanoku 
1931 – 1991. Wydawcą monogra�i, która powstała w oparciu 
o pracę trzech autorów: Józefa Baszaka, Andrzeja Romaniaka 
i nieżyjącego już Edwarda Zająca, jest Muzeum Historyczne. 

Do miasta przyjechał Oscar Schmidt… 
Nowe wydawnictwo Muzeum Historycznego

Co sprawiło, że urodzony 
w Wiedniu, świetnie wykształ-
cony Oscar Schmidt wybrał 
Sanok i tutaj postanowił reali-
zować swoje marzenia? Czy 
faktycznie brał pod uwagę do-
stęp do rzeki, niewyczerpane-
go źródła wody, potrzebnej do 
produkcji? A może jego zain-
spirował go sukces doskonale 
wówczas prosperującego „Sa-
nowagu”? 

Tę opowieść powin-
no się przytaczać szkolnej 
dziatwie przy okazji rocznic 
i świąt związanych z regionem, 
a może także państwowych, 
ponieważ pokazuje, jaki po-
tencjał ma ich rodzinne mia-
sto oraz w jaki sposób można 
–dzięki pracy, wysiłkowi inte-
lektualnemu i odrobinie szczę-
ścia – stworzyć imperium. 

Był rok 1931. Oscar 
Schmidt zakłada w Sanoku 
Polską Spółkę dla Przemysłu 
Gumowego. Świat jest nęka-
ny kryzysem gospodarczym, 
a w niewielkim mieście zaczy-
na się produkcja pasów klino-
wych, pasów transportowych, 
obcasów – wszystkiego, co 
może być przydatne w gospo-
darstwach domowych oraz 
warsztatach, a co da się wypro-
dukować z gumy.

Oscar Schmidt ma gło-
wę do interesów. Wyprzedza 
oczekiwania i potrzeby poten-
cjalnych odbiorców. Dba o re-
klamę – towary prezentowane 

są w starannie wydanych fol-
derach, ale nie tylko one mają 
zwracać uwagę odbiorców, 
lecz nazwa „Sanok”, ekspono-
wana, gdzie tylko możliwe.

Zakład powstaje w roku 
1931, a już pięć lat później 
na Polach Mokotowskich w 
Warszawie w powietrze wnosi 
się balon „Sanok”, wykonany 
z tkaniny wyprodukowanej 
w sanockiej powlekarni do 
płótna balonowego. To są 
czasy, kiedy wyroby z Sanoka 
wysyłane są do odbiorców na 
całym świecie.

Marta, żona Oscara, po-
dobnie jak on z wykształce-
nia chemiczka, dba o edukację 
i otacza opieką robotników. 
Przy ul. Lipińskiego powstaje 
żłobek, dla matek organizowa-
ne są rozmaite zajęcia mające 
pomóc w sprawowaniu wła-
ściwej opieki nad dziećmi.

Właściciele zakładu za-
chęcają do uprawiania sportu, 
organizując rozmaite kursy, 
budując korty tenisowe. Swoją 
działalność, dzięki ich inicjaty-
wie, rozpoczyna klub „Sano-
czanka”.

Rozwijający się prężnie 
zakład przemysłowy, którego 
właściciele dbają o pracowni-
ków, zachęcając ich do rozma-
itych aktywności, którzy stara-
ją się otoczyć wsparciem mat-
ki z małymi dziećmi – podob-
ne mechanizmy towarzyszyły 
rozwojowi największych euro-

pejskich �rm, których marka – 
na przykład Wedel – do dziś są 
znakiem najwyższej jakości.

Wybucha wojna. Do zakła-
du Schmidta wkraczają Niem-
cy. Symbolicznym końcem 
historii przedwojennej fabry-
ki jest wybuch magazynów, 
pełnych łatwopalnych mate-
riałów, po odwrocie Niemców 
w sierpniu roku 1944. Wyda-
rzenie tragiczne, na długo za-
pisane w pamięci mieszkań-
ców miasta.

Po wojnie ponowne uru-
chomienie Zakładu Przemy-
słu Gumowego „Sanok” trwa 
kilkanaście lat. Już bez Oscara 
Schmidta, który na stworze-
nie swego przedwojennego 
imperium od podstaw potrze-
bował znacznie mniej czasu. 
Na szczęście, pomimo deklaro-
wanego powszechnie ideolo-
gicznego zwrotu, idee zaszcze-
pione i sprawdzone w latach 
30. XX wieku powracały, cho-
ciaż w zupełnie innej postaci. 
Trzeba było im nadać rozmach 
i – przede wszystkim – roz-
głos, potrzebny nowej ekipie, 
która była zobowiązana praco-
wać nie tylko na sukces zakła-
du, ale także brać pod uwagę 
wizerunek Polskiej Zjedno-
czonej Partii Robotniczej, jak 
się mówiło wówczas – „prze-
wodniej siły narodu”.

Czytając dzieje Sanoc-
kich Zakładów Przemysłu 
Gumowego „Stomil” czytamy 

o najnowszej historii miasta. 
Natra�amy na relacje ukazu-
jące w nowym świetle sprawy, 
które wydają się nam dosko-
nale znane, wielokrotnie omó-
wione. Taką ciekawą relacją 
jest fragment wspomnień dy-
rektora Józefa Baszaka z cza-
su stanu wojennego – o tym, 
jak wiele starań kosztowało 
go utrzymanie ciągłości pro-
dukcji. Interesującą lekturą są 
wspomnienia ludzi, związa-
nych z zakładem. Wiele dają 
do myślenia biogramy kolej-
nych dyrektorów. Na wartość 
wydanej przez Muzeum Histo-
ryczne książki  wskazują zgro-
madzone w niej fotogra�e. 

Książka powinna znaleźć 
się na półce w każdym porząd-
nym sanockim domu. Jest lek-
cją historii, ale też pogadanką 
o przedsiębiorczości, o społe-
czeństwie obywatelskim, biz-
nesie i opiece socjalnej – kto 
zechce, znajdzie dla siebie pole 
dla wielu skojarzeń i analiz. 

No, i to przypomnienie 
sanockich tradycji lotów balo-
nowych…  Bezcenne. 

msw
 Na pierwszym planie Juliusz Bruna – wiceburmistrz. Na drugim 
planie balon „Sanok”.
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8 czerwca rozpoczął się maturalny 
maraton. Uczniowie na początku 
przystąpili do egzaminu z języka pol-
skiego na poziomie podstawowym.  
Przystąpiło do niego w całej Polsce 
ponad 278 tys. absolwentów lice-
ów ogólnokształcących i techników.  
W tym samym dniu odbył się egza-
min z tego samego przedmiotu na 
poziomie rozszerzonym. Tegorocz-
ne matury wyglądają zupełnie ina-
czej. Uczniowie przystąpili do egza-
minów w reżimie sanitarnym.  Mogą 
wziąć w nim udział osoby zdrowe, 
które nie są objęte kwarantanną. 
Maturzyści muszą przyjść do szkół 
o wiele wcześniej, zabierając ze sobą 
wszystkie przyrządy, jakie są im nie-
zbędne. Przed wejściem na salę eg-
zaminacyjną muszą mieć założone 
maseczki, jednak sam egzamin będą 
pisać bez nich. Wychodząc z sali  
ponownie muszą je założyć. Przed 
salami czekają na maturzystów pły-
ny do dezynfekcji rąk. Obowiązko-
wa jest także dezynfekcja ławek i 
krzeseł w sali egzaminacyjnej przed  
i po każdym egzaminie oraz mate-
riałów, sprzętów i narzędzi, z któ-
rych korzysta więcej niż jedna oso-
ba. Ławki zostały ustawione z za-
chowaniem 1,5 metrowego odstępu 
pomiędzy uczniami. Maturzyści nie 
mogą gromadzić się przed szkołą  
i salą egzaminacyjną, dlatego do 
szkół będzie otwartych kilka wejść. 

Maturalny maraton rozpoczęty 
W maju, gdy zakwitły kasztany ze-
stresowani, uczniowie udawali się 
na egzamin maturalny.  Tym razem 
było inaczej. Matury rozpoczęły się 
dopiero w czerwcu. Kasztany, jakby 
czekając na maturzystów, również 
postanowiły w tym roku zakwitnąć 
nieco później. 

W tym roku nie odbędą się ma-
tury ustne. Do egzaminu ustnego 
przystąpią uczniowie, którzy mu-
szą przedstawić wynik uzyskany  
z egzaminu w części ustnej w postę-
powaniu rekrutacyjnym na uczelnię 
zagraniczną. Jak podała CKE, prze-
prowadzonych będzie tylko 327 
egzaminów ustnych. We wtorek 
uczniowie przystąpili do egzaminu 
z matematyki, zaś w środę z języka 
angielskiego. Matury potrwają do 
29 czerwca. W powiecie sanockim 
do egzaminu maturalnego dopusz-
czono w tym roku 899 osób: 716  
tegorocznych absolwentów oraz 183 
uczniów poprawiających wyniki  
z ubiegłych lat.

dcz
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Kasiu, spotykamy się ponownie  
w związku z sukcesem olimpij-
skim, miłość do języka ojczystego 
nie mija?

 Zdecydowanie nie! Co więcej,  
z dnia na dzień wydaje się ona ro-
snąć w siłę. Im więcej poznaję utwo-
rów, im dłużej wgłębiam się w wielo-
znaczeniowość poezji, tym bardziej 
zafascynowana jestem światem li-
teratury. To fenomen zapisany na 
stałe w miłość do języka polskiego: 
z każdą kolejną książką świat wyda-
je się odkrywać przed czytelnikiem 
niepoznane dotąd barwy. A ja wciąż 
wyczekuję chwili, w której będę mo-
gła zachwycać się pełną ich gamą.

 Pierwsza część olimpiady to praca 
własna. Jaki był temat twojej pracy 
i dlaczego akurat wybrałaś właśnie  
to zagadnienie?

Mój temat brzmiał: „Poeta jako 
„homo imaginativus”. Kategoria  
wyobraźni w poezji polskiej epoki 
renesansu i baroku.”  Gdy tylko uj-
rzałam jego treść na stronie OLiJPu,  
wiedziałam, że nie mogę wybrać 
żadnego innego. Chociaż muszę 
przyznać, że co roku ubolewam nad 

Odkrywanie zawiłości poezji barokowej 
było niczym dotykanie nieskończoności

W tym tygodniu znów odwiedzamy mury I Liceum Ogólnokształcącego. 
Tym razem naszą rozmówczynią jest Katarzyna Rakoczy, ponowna �na-
listka Olimpiady z Języka Polskiego i tegoroczna maturzystka. 

faktem konieczności napisania pracy 
na tylko jeden ze wszystkich, równie  
fascynujących tematów. „Homo 
imaginativus” oczarował mnie jed-
nak szczególnie. Dlaczego? Naj-
prawdopodobniej wynikało to z mo-
jej bezgranicznej miłości do świata  
poezji. Wizja tego, że każdy odbior-
ca określonego dzieła tworzy kolej-
ne płaszczyzny rozumienia wszyst-
kich jego z metafor z osobna, jawi 
mi się jako twór posiadający niemal 
niewyczerpane możliwości. Dzięki 
temu odkrywanie zawiłości poezji 
barokowej było niczym dotykanie 
nieskończoności!

Kochasz język polski, jesteś na 
pro�lu biologiczno-chemicznym.
Twoje plany na przyszłość?

 .... to połączenie tego, co ko-
cham najbardziej. Zawsze chciałam 
móc pomagać innym ludziom, stąd 
moim wymarzonym kierunkiem 
studiów jest medycyna. Moje zami-
łowanie do literatury nie pozwala 
mi jednak zrezygnować z dalszego 
jej odkrywania, dlatego na waka-
cjach planuję zająć się przygotowa-
niem strony internetowej dotyczą-

cej języka polskiego, która mogłaby 
okazać się przydatna w przygotowa-
niach do matury i olimpiady. Poza 
tym, na pewno nigdy nie przestanę  
pisać! Słowa to w końcu moje dru-
gie życie.

Jak byś zachęciła młodszych kole-
gów do brania udziału w olimpia-
dach?

Olimpiady przedmiotowe wy-
magają wielu godzin dodatkowej 
pracy, a przede wszystkim miło-
ści do określonej dziedziny wiedzy. 
Bez niej bowiem trudno udźwignąć 
ciężar przygotowań. Myślę, że nie 
warto traktować ich jako celu, któ-
ry pozwala na uniknięcie zmagań  
z egzaminem maturalnym i zapew-
nia wstęp na określone uczelnie. 
Takie podejście przysparza jedynie 
niepotrzebnego stresu. Olimpiady 
to świetna zabawa, możliwość roz-
woju, poznania wspaniałych ludzi. 
Gdybym tylko mogła, chętnie wzię-
łabym w nich udział jeszcze raz! Jeśli 
więc ktoś zastanawia się, czy warto... 
Warto!

Rozmawiała Edyta Wilk

Olimpijczycy | Katarzyna Rakoczy

Z powodu pandemii egzaminy w czerwcu
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Wydarzyło się
12.06.2011 w wyniku restrukturyzacji Sanockiego 
Zakładu Górnictwa Na�y i Gazu, na bazie Zakłado-
wego Ośrodka  Medycyny Pracy powstała spółka 
Ośrodek Leczniczo-Rehabilitacyjny i Medycyny Pracy 
„Na�a-Med”. 

12.06.1873 na węgierskim odcinku kolei od stacji 
Medzilaborce do Przełęczy Łupkowskiej rozpoczął się 
ruch pociągów. Na pełne oddanie trasy do użytku, 
w związku z problemami przy budowie tunelu łupkow-
skiego, trzeba jednak było poczekać jeszcze prawie rok. 
Odcinek przez Łupków był częścią powstającej wów-
czas Pierwszej Węgiersko-Galicyjskiej Kolei łączącej 
dzisiejszy Budapeszt z Lwowem przez Koszyce i Prze-
myśl.

13.06.1961 dyrekcja Sanockiej Fabryki Autobu-
sów wystąpiła z wnioskiem do ministerstwa przemysłu 
ciężkiego o utworzenie szkoły przyzakładowej. Już 
1 września tego roku funkcjonowanie przy rozbudo-
wującej się fabryce rozpoczęła Zasadnicza Szkoła 
Zawodowa dla Pracujących.

13.06.1965 przy Powiatowym Domu Kultury 
w Sanoku powstał Bieszczadzki Klub Krótkofalowców 
Polskiego Związku Krótkofalowców.

14.06.1940 z tarnowskiego więzienia wyjechał 
pierwszy transport ponad 700 więźniów skierowanych 
do nowo powstającego obozu koncentracyjnego 
w Oświęcimiu. Wśród transportowanych osób podej-
rzewanych o przynależność do organizacji podziem-
nych lub próbę nielegalnego przekroczenia granicy 
z Węgrami znalazł się m.in. mieszkaniec Sanoka Stani-
sław Ryniak. W Auschwitz otrzymał on numer 31. 
Był to pierwszy numer więźniarski, niższe mieli tylko 
niemieccy kryminaliści, pełniący w obozie rozmaite 
funkcje.

14.06.2014 przy ul. Dworcowej w Sanoku odsło-
nięty został pomnik upamiętniający śmierć kilkudzie-
sięciu osób wskutek wybuchu materiałów palnych na 
terenie fabryki gumy, do jakiego doszło 2 sierpnia 1944 
roku.

15.06.1624 najazd hord tatarskich na wsie ziemi 
sanockiej. Napastnicy palą m.in. doszczętnie Bukow-
sko, miejscowy dwór i kościół, wielu mieszkańców 
uprowadzają w jasyr. Wielu z nich, co prawda, wróci 
później w rodzinne strony po rozbiciu Tatarów pod 
Haliczem, Bukowsko jednak na kilkadziesiąt lat popad-
nie w ruinę. 

15.06.1945 Antoni Żubryd wraz z trójką współ-
pracowników dokonuje udanego zamachu na szefa 
Powiatowego Urzędu Bezpieczeństwa Publicznego 
w Sanoku ppor. Tadeusza Sieradzkiego.

15.06.1946 rozbicie placówki Urzędu Bezpieczeń-
stwa Publicznego w Haczowie przez oddział Antonie-
go Żubryda „Zucha”.

16.06.1822 pożar strawił zabudowania klasztoru 
Karmelitów Bosych w Zagórzu. Według o�cjalnie 
przyjętej wersji do dramatu doszło w wyniku sprzeczki 
między zakonnikami, gdy na drewnianą posadzkę spa-
dła oliwna lampka. Pożar przypieczętował los  obiektu, 
od dłuższego czasu popadającego już w ruinę.

16.06.1867 decyzją władz miejskich (na czele 
z ówczesnym burmistrzem Erazmem Łobaczewskim), 
wytyczona została w Sanoku ulica Krakowska biegnąca 
od domu Ramera i placu koło domu Lisa aż do drogi na 
cmentarz. W 1894 roku przemianowano ją na ulicę 
Tadeusza Kościuszki.

17.06.1424 według zachowanego dokumentu nie-
jaki Iwanko z Czaszyna sprzedał swoją ojcowiznę 
za 500 marek Mikołajowi i Steczkowi, braciom
 z Tarnawy.

18.06.2008 goszczący w Sanoku w czasie kampa-
nii wyborczej przez wyborami uzupełniającymi do 
Senatu, minister kultury i dziedzictwa narodowego, 
Bogdan Zdrojewski obiecał wybudowanie nowocze-
snej sali koncertowej przy Państwowej Szkole Muzycz-
nej. Obietnica została zrealizowana. Znalazły się środki 
na budowę, która ukończona została w 2012 roku.

sj

Z kalendarium podkarpackiej historii
14– 20 czerwca

Gmina Sanok może pochwalić się siedmioma pomnikami 
przyrody. Mają swoje imiona i wyróżniają się na tle innych 
drzew.  W maju zakończono prace pielęgnacyjne. 

GMINA SANOK

Pomniki przyrody

Pomniki przyrody to drzewa 
wyróżniające się wśród innych 
drzew tego samego rodzaju 
lub gatunku między innymi 
obwodem pnia, wysokością, 
szerokością korony, wiekiem, 
a także innymi wyjątkowy-
mi walorami przyrodniczymi, 
kulturowymi, historycznymi 
i krajobrazowymi. 

Na terenie Gminy Sa-
nok możemy podziwiać sie-
dem takich pomników. Każ-
dy z nich ma swoje imię. I tak 
w Załużu możemy podziwiać 
dąb szypułkowy o imieniu 
Jan czy jesion wyniosły Bro-
chwicz, a w Łodzinie Stani-
sława i Zdzisława – okazałe 
dęby szypułkowe. W Falejów-
ce dumnie prezentuje się lipa 
drobnolistna o wdzięcznym 
imieniu Wolina, natomiast 
w Hłomczy Piotr i Paweł, dęby 
szypułkowe otulają zabytko-
wą cerkiew grekokatolicką. 
Pomnikom przyrody imio-
na zaczęto nadawać w  2017 
roku. W bieżącym wykonano 
prace pielęgnacyjne drzew, 

które obejmowały m.in. przy-
cięcie obumarłych konarów 
i gałęzi, usunięcie posuszu, 
redukcję koron oraz umiesz-
czenie wiązań, zabezpiecza-
jących poszczególne elemen-
ty koron przed wyłamaniem. 
Wszystkie prace zostały wy-
konane zgodnie z zalecenia-
mi dokumentacji ekspertyzy 
dendrologicznej autorstwa 
Inspektora Nadzoru Terenów 
Zieleni mgr. inż. Tomasza 
Jaworskiego, po wcześniej-
szym zatwierdzeniu przez 
Podkarpackiego Wojewódz-
kiego Konserwatora Zabyt-
ków z delegatury w Krośnie 
oraz Regionalnego Dyrektora 
Ochrony Środowiska w Rze-
szowie. Działania s�nanso-
wano ze środków własnych 
Gminy Sanok oraz dotacji 
Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Go-
spodarki Wodnej w Rzeszo-
wie w ramach zadania z zakre-
su różnorodności biologicznej 
i funkcji ekosystemów.

dcz

Otrzymaliśmy sygnał, iż w okolicach lasu w Lisznej spaceruje 
niedźwiedzica z młodymi. Zwróciliśmy się o więcej informa-
cji do pana Marka Wilka – leśniczego leśnictwa Liszna, który 
potwierdził tę informację.

Niedźwiedzica z młodymi „patroluje” okolice 
LISZNA

”To prawda. W okolicy lasu 
w Lisznej fotopułapka zareje-
strowała niedźwiedzicę z mło-
dymi, ale śledząc tropy, moż-
na dostrzec, że przechodzą 
one w rejon Białej Góry 
i w kierunku Międzybrodzia. 
Zarejestrowaliśmy ślady od 
Dębnej do Trepczy, a także 
od Lisznej do Tyrawy Solnej. 
Warto jeszcze wspomnieć, że 
tra�liśmy również na trop 
młodego samca, który space-
ruje w rejonie Olchowiec 
i Bykowiec. Postawiliśmy ta-
blice ostrzegawcze, jednak 
spacerowicze powinni pamię-
tać, że wchodzą do „domu” 
zwierząt. W lesie należy się 
zachowywać naturalnie, jeżeli 

będziemy za cicho możemy 
się natknąć na niedźwiedzia, 
który może nie wyczuć nasze-
go zapachu, dlatego w lesie 
należy zaznaczać swoją obec-
ność, by uniknąć takiego spo-
tkania. Mieszkańcy gospo-
darstw powinni rozważyć 
założenie zasilanych energią 
pastuchów przy kompostow-
nikach czy ulach (jeżeli tako-
we posiadają), by uniknąć nie-
pożądanej wizyty dzikich 
zwierząt, nie tylko niedźwie-
dzi, ale również wilków, które 
również zamieszkują okolicz-
ne lasy” – usłyszeliśmy. 

Co zrobić, kiedy staniemy 
„oko w oko” z niedźwie-
dziem? 

W sytuacji, gdy dostrzeżesz 
niedźwiedzia z daleka, a on cię 
nie widzi, to postaraj się go 
obejść, zawróć i powoli idź 
inną drogą. Jeżeli natra�sz na 
niedźwiedzia w bliskiej odle-
głości, bez możliwości odwro-
ty, przede wszystkim zachowaj 
spokój. Zatrzymaj się w jak 
największej odległości i po-
zwól się zidenty�kować. Poru-
szaj szeroko rękami i zacznij 
mówić, aby niedźwiedź wie-
dział, że ma do czynienia 
z człowiekiem. Nie powinien 
wtedy podchodzić, w przy-
padku gdyby było inaczej 
i niedźwiedź zacząłby iść za 
nami, należy się natychmiast 
zatrzymać. Nie należy uciekać, 
ponieważ człowiek nie jest 
w stanie biec szybciej niż 
niedźwiedź, który może osią-
gnąć prędkość do 50-60 km/
h. Możesz w dalszym ciągu 

mówić głośno i agresywnie, 
ale nie należy wydawać piskli-
wych dźwięków czy naślado-
wać odgłosów niedźwiedzi. 
Jeżeli pomimo prób odstrasze-
nia zwierzęcia żadna nie od-
niosła skutku, a niedźwiedź 
podejdzie bardzo blisko, nale-
ży położyć się płasko na brzu-
chu, osłonić ramionami głowę 
i szyję lub na boku w pozycji 
płodu, z głową wciśniętą mię-
dzy kolanami i ramionami 
obejmując nogi. Najlepiej uda-
wać „martwego”, albowiem 
wtedy niedźwiedź traci zainte-
resowanie i zawraca, myśląc, 
że zagrożenie zostało wyelimi-
nowane. Nie należy podnosić 
się za szybko. Jeżeli jest to 
możliwe pozostań w nieru-
chomej pozycji jak najdłużej, 
by nie kusić zwierzęta do 
powrotu. 
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W  wydanym pół wieku 
później „Sprawozda-
niu jubileuszowym 
z działalności Pań-
stwowego Gimna-

zjum w Sanoku w latach 
1888-1938” czytamy m.in.:

„Pięćdziesięciolecie pierw-
szej matury, te Złote Gody 
dzisiejszych Jubilatów, to je-
dyny odpowiednik onej do-
niosłej chwili z przed pół 
wieku, którą głęboko przeży-
ło wtedy społeczeństwo sa-
nockie. Kto żył w wielkim 
wonczas Sanoku, brał uczu-
ciowy udział w tym niezwy-
kłym wydarzeniu. Jubilaci 
dzisiejsi byli bohaterami 
dnia. A i dzień sam był boha-
terem. Nie tylko dla nowości 
swojej, ale przede wszystkim 
dla swojej ważności. Rozpo-
czynał bowiem nową wielką 
kartę dziejów Zakładu, który 
dzięki tej maturze stawał na 
równi z gimnazjami innych 
miast.”

Matura jak starożytna 
olimpiada
Z kolei w „Księdze pamiątko-
wej obchodów 100-lecia 
Gimnazjum oraz I Liceum 
Ogólnokształcącego w Sano-
ku” znaleźć możemy nastę-
pujący opis atmosfery towa-
rzyszącej dawnym maturom, 
autorstwa Stanisława Węcła-
wika, posiłkującego się wcze-
śniej wydawanymi wspo-
mnieniami (pisownia orygi-
nalna):

„Kiedy Oni zdawali egza-
min ze swych wiadomości, 
nabytych podczas ośmiolet-
niego okresu nauki, obok 
gimnazjum obserwować było 
można niecodzienne widoki. 
Ogarnięci sprzecznymi uczu-
ciami: obawy i nadziei, prze-
żywali je razem mieszkańcy 
miasta i ci, których ubiór 
i skrępowanie wskazywało, iż 
tego miasta „nie byli zwyczaj-
ni”. Obok „gojów” rozmawia-
jących po polsku czy ukraiń-
sku stali w hałatach i jarmuł-
kach żydzi uzewnętrzniając 
zdenerwowanie głośnymi 
okrzykami, gestykulując czy 
podkręcając pejsy. W owych 
dniach sanockie gimnazjum 
spełniało rolę Igrzysk Olim-
pijskich w starożytnej Grecji. 
Nadrzędne racje związane 
z maturą wyciszały uprzedze-
nia socjalne, rasowe i narodo-
wościowe. Nie było nic waż-
niejszego ponad to, czy zda 
egzamin Bolek, Franek, Dy-
mitr czy Izaak.” 

W czerwcu 1888 roku 
w sanockim Gimnazjum 
odbyły się pierwsze w jego 
historii egzaminy maturalne. 
Uczniowie zdawali z greki, 
łaciny, polskiego, ruskiego, 
niemieckiego i matematyki. 
Tematem maturalnym z języ-
ka polskiego było: „Istota po-
ezyi epickiej i rozwój epopei 
w literaturze polskiej”. Z kolei 
na egzaminie z matematyki 
maturzyści mieli do rozwią-
zania m.in. takie zadanie: 
„W wodę o gęstości = 1 zanu-
rzono węższym końcem pień 
stożka prostego, mającego 

gęstość = 0,3; promienie 
podstaw pnia są R=8 cm, 
r=5cm a wysokość pnia w=12 
cm. Wyrachować wysokość 
części zanurzonej i promień 
przecięcia wyznacz przez po-
wierzchnię cieczy”.

Do matury przystąpiły – 
jak wynika z ówczesnego 
„Sprawozdania” dyrekcji Gim-
nazjum – 33  (ostatnia klasa li-
czyła 34 osoby, jedna odeszła 
w czasie roku szkolnego), dy-
plom dojrzałości otrzymało 
27 uczniów. Sześciu z ich zda-
ło celująco: Alexander (pi-
sownia oryginalna ze spra-
wozdania Gimnazjum za 1888 
rok) Kubetz, Mikołaj Łady-
żyński, Paweł Mazur, Jan No-
wak, Markus Spindler i Broni-
sław Wasylewicz. Warto pod-
kreślić, że „odsiew” w ciągu 
ośmiu lat nauki był spory. 
W 1880 roku pierwsza klasa 
liczyła bowiem 63 osoby.

Ów ósmy istnienia, zaś 
pierwszy „maturalny”, rok 
szkoły był jednocześnie ostat-
nim rokiem pobytu tutaj 
współtwórcy i pierwszego 
„kierownika zakładu” (jak 
wówczas tytułowano) Mie-
czysława Jamrógiewicza. 
Zostawiał on już mocno roz-
budowaną szkołę z dziesię-
cioma oddziałami, w których 
uczyło się – wg ówczesnego 
sprawozdania – 295 młodzień-
ców, w tym 192 Polaków, 

82 Rusinów, 20 Żydów 
i jeden Niemiec. Co ciekawe, 
stosunkowo niewielka, bo li-
cząca ledwie osiemdziesięciu 
sześciu, część pochodziła 
z samego Rzeszowa. Zdecy-
dowaną większość stanowiła 
młodzież zamiejscowa. Spra-
wozdania milczą o pocho-
dzeniu społecznym uczniów, 
ale można domniemywać, że 
sporo z nich wywodziło się 
z okolicznej szlachty, którą 
stać było na zapewnienie 
dzieciom wykształcenia.

Pierwsi maturzyści
Sylwetki pierwszych matu-
rzystów z zbiegiem czasu ule-
gły zapomnieniu, aczkolwiek 
o losach kilku z nich zacho-
wały się informacje. Ciekawą 
postacią był chociażby Wło-
dzimierz Lewicki. Ten syn 
miejscowego notariusza, po 
ukończeniu sanockiego Gim-
nazjum początkowo dostał 
się na �lozo�ę na uniwersyte-
cie w Wiedniu, by wkrótce 
przenieść się do Krakowa na 
Uniwersytet Jagielloński, 
gdzie po krótkim studiowa-
niu �lozo�i przeniósł się na 
prawo, uzyskując w 1894 roku 
doktorat. W czasie studiów 
ujawnił się jego talent literac-
ki, wydawał pismo „Satyr”, 
napisał m.in. dramat „Werny-
hora”, wystawiony w krakow-
skim teatrze przy placu Szcze-

pańskim. W imieniu młodzie-
ży studenckiej wygłosił prze-
mówienie w czasie 
uroczystego pogrzebu szcząt-
ków Adama Mickiewicza na 
Wawelu 4 lipca 1890 roku. 
Jako adwokat zyskał spory 
rozgłos, broniąc we wzbudza-
jących zainteresowanie opinii 
publicznej procesach, m.in. 
reprezentował Antoniego Kę-
dziora oskarżonego o współ-
udział w napadzie rabunko-
wym na barona Götza w Oko-
cimiu, zaś w 1906 był adwo-
katem Jerzego Matejki (syna 
słynnego malarza Jana), 
oskarżonego o napaść na ks. 
Windischgrätza polującego 
w jego dobrach w Batowi-
cach. Najgłośniejszą sprawą, 
jaką prowadził, okazał się 
w 1908 roku proces o zniesła-
wienie z powództwa student-
ki medycyny Janiny Borow-
skiej przeciwko redaktorowi 
socjalistycznego dziennika 
„Naprzód” Emilowi Haecke-
rowi, który miał ją posądzić 
o bycie agentką carskiej taj-
nej policji – Ochrany. Sprawa 
zakończyła się skazaniem 
redaktora mimo mocnych 
poszlak wskazujących, iż ko-
bieta agentką rzeczywiście 
była.  Adwokat z sanockimi 
korzeniami zasłynął również 
z innych powodów, m.in. 
dość napastliwej publicysty-
ki politycznej. Ogromną, 

Fotografia przedstawia budynek Gimnazjum Męskiego w Sanoku ok. 1905 r.  Obok Mieczysław 
Jamrógiewicz – pierwszy dyrektor Gimnazjum w Sanoku.

Pierwsza matura 
w sanockim Gimnazjum

Karierę medyczną z kolei 
wybrał, po ukończeniu sanoc-
kiego Gimnazjum, Aleksan-
der Stangenhaus. Po studiach 
pracował m.in. w szpitalu we 
Lwowie i w towarzystwie że-
glugowym w Trieście. Przez 
pewien czas był m.in. asysten-
tem sanitarnym w sanockim 
starostwie, lekarzem w Boho-
rodczanach i lekarzem powia-
towym w Dobromilu.  Należał 
do miejscowych oddziałów 
Towarzystwa Lekarzy Galicyj-
skich i Towarzystwa Samopo-
mocy Lekarzy, publikował 
w prasie fachowej.

Pierwszy dyrektor
Warto przypomnieć sylwetkę 
pierwszego „kierownika zakła-
du”, którego zasługą było stwo-
rzenie zrębów szkoły, a także 
jej wyposażenie i doprowadze-
nie do tego, że w październiku 

1883 roku mogła ona wpro-
wadzić się do nowego 
gmachu, „który tutejsza 
Gmina miasta własnym 
kosztem na umieszcze-
nie gimnazyum wysta-
wiła”. Oddanie do użytku 

budynku połączono z pa-
triotycznymi uroczysto-

ściami 200-lecia Odsieczy 
Wiedeńskiej i nadaniem 

dotychczasowej ulicy Zielonej 
imienia Jana III Sobieskiego. 
Wcześniej szkoła mieściła się 
w domu burmistrza Cyryla
 Ładyżyńskiego, następnie 
w posiadłości Kahanowej przy 
ul. Cierkiewnej.

Mieczysław Jamrógiewicz 
urodził się 4 października 1848 
roku w Dubiecku, był absol-
wentem Cesarsko-Królewskie-
go Gimnazjum w Przemyślu.  
Gdy obejmował sanocką szko-
łę, miał ledwie 32 lata. Uczył 
propedeutyki, �zyki i matema-
tyki. To z jego inicjatywy po-
wstała pierwsza szkolna biblio-
teka (cztery lata później liczyła 
ona 300 tomów przeznaczo-
nych dla nauczycieli i 84 dla 
uczniów) oraz pracownie 
(gabinety): �zyczny i przyrod-
niczy. 

Profesor Jamrógiewicz 
udzielał się społecznie i nauko-
wo. Zasiadał we władzach miej-
scowego oddziału Towarzystwa 
Pedagogicznego, był współini-
cjatorem powstania w Sanoku 
szkoły żeńskiej, był autorem 
podręczników szkolnych (wy-
dał m.in. „Arytmetykę dla semi-
nariów nauczycielskich”), pisy-
wał do fachowej prasy. Po odej-
ściu z Sanoka związany był 
głównie ze szkołami lwowskimi, 
przez pewien czas kierował tam 
IV i IX Gimnazjum. Po wybu-
chu I wojny światowej wyjechał 
do Wiednia, gdzie zmarł 
10 grudnia 1914 roku.

lokalną sensacją stała się 
zaś jego zagadkowa śmierć 
od postrzału we własnym 
mieszkaniu 5 czerwca 1909 
roku. O morderstwo oskar-
żono jego przyjaciółkę, 
a prawdopodobnie i kochan-
kę Janinę Borowską (sam był 
wówczas w separacji z żoną). 
Sąd uniewinnił ją jednak z za-
rzutów. 

Wśród nazwisk pierw-
szych absolwentów wyróżnia 
się nazwisko Zygmunta Ło-
baczewskiego. Jego ojciec, 
Erazm, był postacią po-
wszechnie szanowaną, pierw-
szym po wprowadzeniu Au-
tonomii Galicyjskiej (1867) 
burmistrzem Sanoka, gorą-
cym orędownikiem powsta-
nia Gimnazjum (i sponsorem 
jego siedziby), właścicielem 
m.in. Zagórza.

Zygmunt Łobaczewski 
po śmierci ojca gospodaro-
wał odziedziczonym mająt-
kiem w Zagórzu, był o�ce-
rem armii austro-węgierskiej, 
po odzyskaniu niepodległo-
ści przyjętym do Wojska 
Polskiego i zwery�kowanym 
w stopniu najpierw podpuł-
kownika, później pułkowni-
ka kawalerii. Niestety o jego 
dalszych losach ani dacie 
śmierci nie wiemy. Wiadomo 
jedynie, że po przejściu 
w stan spoczynku mieszkał 
w Krakowie.

Pierwsze egzaminy maturalne w powstałym osiem lat wcześniej sanockim Gimnazjum odbywały się w dniach 
9-16 czerwca 1888 roku pod przewodnictwem inspektora szkolnego Edwarda Hückla. Tamtą maturą żyli nie 
tylko nauczyciele, uczniowie i ich rodziny. Było to bardzo istotne wydarzenie w życiu całego miasta. 

Autor jest wydawcą i redaktorem naczelnym dwumiesięcznika „Podkarpacka Historia”, periodyku „Z dawnego Rzeszowa” oraz portalu www.podkarpackahistoria.pl. Kontakt: jakubowski@interia.pl. 
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Wykonuje meble na 
wymiar dla każdego 
Sanok, ul. Przemyska 27A

Tel.795-933-263
www. meble-forniro.pl

LOKALE / 
NIERUCHOMOŚCI  

Kupię
■  Działkę przy rzece 
Osława, tel. 602 476 137

PRACA
Usługi
■ Moskitiery, rolety, tel. 
600 297 210

 AUTO-MOTO
Kupię
■  Auta za gotówkę, tel. 
602 476 137         

OGŁOSZENIA

Burmistrz Miasta Sanoka
zawiadamia, że na stronie Biuletynu Informacji Publicznej 
Urzędu Miasta Sanoka http://bip.um.sanok.pl/ zamieszczono 
ogłoszenie o przetargu nieograniczonym, licytacyjnym na 
dzierżawę lokalu użytkowego, położonego przy ul. Lipińskie-
go 31 w Sanoku. 

Szczegółowe informacje na temat przetargu można uzy-
skać w Wydziale Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowi-
ska Urzędu Miasta pod nr telefonu:  13-46-52-878.

Burmistrz Miasta Sanoka
zawiadamia, że na stronie Biuletynu Informacji Publicznej Urzędu 
Miasta Sanoka http://bip.um.sanok.pl/ zamieszczono ogłoszenie 
o przetargu nieograniczonym, licytacyjnym na dzierżawę lokali 
użytkowych, położonych przy ul. Jagiellońskiej 2, ul. Franciszkań-
skiej 3, ul. Kościuszki 16, ul. Rynek 21 (dwa lokale) w Sanoku. 

Szczegółowe informacje na temat przetargu można uzy-
skać w Wydziale Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowi-
ska Urzędu Miasta pod nr telefonu:  13-46-52-878.

                        
DYŻURY 

W RADZIE MIASTA
18 czerwca 2020 r. 

(czwartek) pokój nr 67
dyżur pełni radny

Radosław
Wituszyński

w godz. 1700–1800

Na obszarze Bieszczadzkiego Parku Narodowego wszystkie szlaki turystyczne są dostępne 
dla turystów. Pomimo intensywnych opadów deszczu, jakie występowały przez ostatnie dwa 
tygodnie, szlaki zostały otwarte. 

Szlaki turystyczne otwarte 

Po intensywnych opadach 
deszczu, występujących przez 
ostatnie dwa tygodnie, na szla-
kach jest mokro i bardzo śli-
sko. W wielu miejscach jest 
błoto. Wędrówka w takich wa-
runkach wymaga odpowied-
niego obuwia. Turyści znowu 
mogą korzystać z obiektów 
małej infrastruktury. Park udo-
stępnił 19 deszczochronów, 
7 wiat odpoczynkowych oraz 
7 wiat ogniskowych. Należy 
jednak pamiętać o zasadach 
bezpieczeństwa. Należy utrzy-
mywać dystans społeczny 
(odstęp co najmniej 2 m),
 a w przypadku braku możli-
wości zapewnienia wskaza-

nych odstępów – zakrywanie 
ust i nosa. Infrastruktura tury-
styczna nie jest dezynfekowa-
na. Będąc w górach pamiętaj-
my również o obowiązujących 
zasadach. Wnosząc ze sobą na 
szlak różne przedmioty, zabie-
ramy je ze sobą z powrotem. 
Śmieci możemy pozostawić 
w pojemnikach przy punktach 
informacyjno-kasowych. Sal-
ka edukacyjna dla turystów 
w Wołosatem (przy „starym” 
parkingu BdPN) jest czynna 
od wtorku do soboty w godzi-
nach 10 do 18.  Przy „nowym” 
parkingu czynna jest wystawa 
plenerowa. Korzystanie jest 
bezpłatne. Bezpłatnie udo-

stępnione są także sanitariaty. 
W Wołosatem pozostawiamy 
pojazdy na parkingu. W samej 
osadzie obowiązuje zakaz par-
kowania, a powyżej punktu 
kasowego obowiązuje zakaz 
wjazdu. Nieprzestrzeganie 
przepisów może skutkować 
mandatem. Wszystkie szlaki 
prowadzące na Połoninę 
Wetlińską są dostępne, zmie-
nił się jednak przebieg szlaku 
żółtego z Przełęczy Wyżnej. 
Cały grzbiet Połoniny Wetliń-
skiej jest udostępniony (szlak 
czerwony). Nie ma dostępu 
do schroniska „Chatka 
Puchatka”.
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BIESZCZADZKI PARK NARODOWY

LI
DI

A 
TU

L-
CH

M
IE

LE
W

SK
A

OGŁOSZENIE 
Sanockie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej Sp. zo.o. 
w Sanoku zawiadamia, że na stronie Biuletynu Informacji 
Publicznej SPGK Sp. z o.o.  bip.spgk.com.pl/przetargi-i-zamo-
wienia-publiczne zamieszczono  ogłoszenie o przetargu oferto-
wym na sprzedaż składnika majątku ruchomego:

Naczepa KASSBOHRER , Maxima 39.0t, wersja XS.
 (rok produkcji 2019)

Szczegółowe informacje na temat pojazdu i przetargu można 
uzyskać pod numerem telefonu: 134647837.

Warunkiem uczestnictwa w licytacji jest wpłacenie 
wadium na rachunek bankowy Przedsiębiorstwa SPGK Sp. 
z o.o. w Sanoku przed rozpoczęciem licytacji.

Sanockie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej Sp. z o.o.
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Naszym zaangażowaniem 
i miłością chcemy zara-
zić naszą rodzinę, a naj-
bardziej zależy nam, by 

naszą miłość do Bieszczad za-
szczepić w naszych latoro-
ślach. No i czasem możemy 
się mocno zadziwić. Pociechy, 
często zapatrzone w światełko 
smartfona lub ekran tabletu,  
niekoniecznie podzielają na-
szą pasję i miłość do „zielo-
nych pagórków”.

Brak zasięgu 
i konsekwencje…
Naszym sprzymierzeńcem –  
a wrogiem numer jeden mło-
dego pokolenia – okazuje się 
brak zasięgu. O ile jeszcze  
czasem jest szansa na telefon 
komórkowy, to o dostępie do 
Internetu można czasem za-
pomnieć na długo. Naburmu-
szone miny, sfochowane spoj-
rzenia nie wróżą nic dobrego. 
Czasem usłyszymy burkliwe – 
„kiedy wreszcie dostaniemy 
się do cywilizacji?”

No cóż, niejeden rodzic 
na własnej skórze doświad-
czył tutaj rozczarowania. Pasja 
i miłość do Bieszczad nie idzie 
w parze z wiekiem i dojrzewa-
niem. Chociaż nie zawsze tak 
jest.

Zaplanować, 
ale co i gdzie?
Jeśli uda ci się takiego nabur-
muszonego delikwenta „wy-
wlec” w góry – a dopisze po-
goda – jest szansa na zadowo-
loną sweet fotkę – i chwilę 
ochów i achów. Gorzej, jak 
pogoda nie dopisze, wtedy 
niezadowolenie osiąga apo-
geum.

Rodzicu. Choćbyś się 
dwoił i troił – na siłę nie zara-
zisz swoich potomków do 
gór. Natomiast możesz im 

W Bieszczady z dzieckiem

pobyt tak urozmaicić, że  
zaczną telefon komórkowy 
wyłącznie używać do robienia 
zdjęć. A nawet wysyłania  
fotek na portale społeczno-
ściowe, by odczytać ochy  
i achy lajkujących.

Najpierw duża woda…
Jak wielu twierdzi – Solina to 
nie Bieszczady, ale niewątpli-
wie zachęcić można naszego 
potomka właśnie zabierając 
go na koronę Zapory. Sam 
majestat tej budowli robi wra-
żenie, a kolorowe świecidełka 
i gadżety w licznych straga-
nach uszczęśliwią naszych 
małych malkontentów. 

Tak więc, obowiązkowo 
Zapora na Solinie, a jak już 
Solina, to trzeba sobie pozwo-
lić na rejs statkiem bądź ża-
glówką. Przy ładnej pogodzie 
oferta rowerków wodnych  
w każdej zatoczce Zalewu 
Solińskiego wzbogaci wraże-
nia. 

Dodatkową wodną atrak-
cję możemy także wprowa-
dzić w nasz „niecny” plan za-
jęcia najmłodszych członków 
wyprawy – spływ pontonem 
po Sanie. Fajna zabawa, albo-
wiem San jest dość spokojną 
rzeką, potra� jednak czasem
zaskoczyć. Natomiast widoki 
z takiej „wodnej autostrady” 
są wyjątkowe i tylko dla oczu 
właśnie tych, co płyną. 

Następnie te zielone 
pagórki…
No a teraz plany na góry. By 
nie zamęczyć naszych mło-
dych piechurów, którzy mę-
czą się wprost proporcjonal-
nie do wieku – zafundujmy 
Połoninę Wetlińską i słynną 
Chatkę Puchatka. Ponieważ 
wchodzą tam ludzie w wieku 
więcej jak średnim – młodzi 
dadzą radę. A więc Połonina 
Wetlińska, ale można czasem 
przemycić Połoninę Caryń-
ską – też trasa nie bardzo for-
sowna, – ale za to jakie wido-
ki!!! (wejście od Przełęczy 
Wyżniańskiej). 

Gdy już zagłębiamy się  
w prawdziwe Bieszczady –  
koniecznie trzeba milusiń-
skim pokazać Zagrodę Poka-
zową Żubrów w Mucznem, 
Plenerowe Muzeum Wypału 
(po drodze) oraz Centrum 
Promocji Leśnictwa. Jeśli nie 
chcesz aż tak daleko zagłębiać 
się w Bieszczady, można po-
oglądać wystawy w Ustrzy-
kach Dolnych w Muzeum 
Przyrodniczym BdPN bądź  
w Muzeum Przyrodniczo-Ło-
wieckim KNIEJA w Nowo-
siółkach.

Troszkę historii 
nie zaszkodzi
Będąc już w Ustrzykach Dol-
nych warto zajrzeć do Mu-
zeum Młynarstwa i Wsi. Tam 

można posłuchać, jak kiedyś 
produkowano mąkę i pieczo-
no chleb. Muzeum bogate jest 
w eksponaty, o których nawet 
dorośli nie mają wiedzy, do 
czego służyły. Fajna lekcja hi-
storii dla całej rodziny.

A jeśli już o historii mowa, 
to są miejsca, gdzie można na-
prawdę zaczerpnąć wiedzy  
i nasycić oczy przeszłością.  
O ile początkowo młodzi 
gniewni mogą „puffać” na nas,
o tyle zostanie w nich ta wie-
dza, mimo iż teraz nie będą 
zdawać sobie jeszcze z tego 
sprawy. Za kilka lat owocować 
to będzie ciekawością i roze-
znaniem w temacie. Warto tu-
taj pokazać miejsca bogate  
w historię: Muzeum Historii 
Bieszczad w Czarnej, skansen 
w Sanoku z Rynkiem Galicyj-
skim, czy Muzeum Bojków  
w Myczkowie, a także Cen-
trum Kultury Ekumenicznej 
w Myczkowcach – park minia-
turowych cerkiewek. Tutaj 
również znajdziemy minizoo 
oraz jeśli nasze pociechy zapa-
łają chęcią jazdy konnej, moż-
na posiedzieć i pojeździć  
w siodle na konikach. 

Zajęcia ruchowe
Atrakcji jazdy konnej w Biesz-
czadach jest wiele. Praktycz-
nie w każdym regionie można 
znaleźć coś odpowiedniego 
dla naszych pociech. Od ma-

Planujemy rodzinny wypad w Bieszczady. Wgryzając się w przewodniki i mapy, wertując niezmie-
rzone oceany wiedzy w Internecie na temat miejsc i tras – z wypiekami na twarzy – odliczamy dni 
do wyjazdu w ukochane góry. Tymczasem…

luchów aż po nastolatków. 
Wrażenie pozostanie na za-
wsze – a być może zaprocen-
tuje ochotą, by wiedzę  
i umiejętności pogłębiać. 

Kochani rodzice, możemy 
wykazać się sprawnością i �-
zycznym zaangażowaniem, 
fundując rodzinny przejazd 
drezynami rowerowymi. Start 
z Olszanicy – różne trasy  
i skala trudności – zależy od 
kondycji. Atrakcja, która  
koniecznie powinna znaleźć 
się w planach wycieczek  
rodzinnych.

A jeśli już pedałujemy, to 
warto zorganizować wyprawy 
rowerowe. Ścieżek i tras  
rowerowych w Bieszczadach 
jest bardzo dużo. Polecić 
można Dolinę Rabego – miej-
sce urokliwe, kilka atrakcji po 
drodze (Kamieniołom, Źró-
dełko, Jeziorka Bobrowe). 
Warto udać się ścieżką do 
Łopienki lub na Sine Wiry  
i dalej ścieżką historyczną 
Zawój-Łuh-Jaworzec). 

No i poświęćmy też czas 
dla sprawności młodych, czyli 
parki linowe i wioski surviva-
lowe. Jest moc wrażeń – ciut 
adrenaliny i zmagania się  
z własnym lękiem. Ale co tam 
lęk – ważne, że mama patrzy  
a tata czuwa – bądź na  
odwrót.

No i atrakcja, która jest 
już kultowa – przejazd Kolej-

ką Leśną z Cisnej. Frajda dla 
całej rodziny – a może czasem 
tra� się napad na kolejkę i zo-
baczycie prawdziwych „biesz-
czadzkich zakapiorów” na 
koniach, którzy będą doma-
gać się „myta”. Jednym sło-
wem – wrażenia pozostaną.

Nakarmić zmysły
Pamiętajmy, że zmysły karmi-
my na wszelaki sposób. Smak 
naleśników czy lodów pozo-
stanie, w oczach zostaną wi-
doki, w uszach wiedza no  
i jeszcze dotyk. A ten zmysł 
warto uruchomić we wszela-
kich organizowanych warsz-
tatach rzemiosła: czy to bę-
dzie nawlekanie koralików, 
lepienie z gliny lub malowa-
nie. Tych atrakcji w Bieszcza-
dach nie brakuje – przecież to 
miejsce jest kolebką twórców. 

Pamiętajmy, że czas 
poświęcony dziecku 
zaprocentuje
O czym należy pamiętać – nie 
dąsajmy się na nasze pociechy, 
że odcięte od „cywilizacji” są 
zagubione i z nadmiarem cza-
su. Nie reagujmy gniewem na 
słowo „nudzi mi się”. Kilka 
wspólnych wypraw i rozmów, 
wspomnień, zachodów słoń-
ca, zabaw, pokazania, że  
rodzic nie jest taki wszech-
wiedzący i na przykład i nie 
umie rozpalić ogniska, aby 
nie zadymić pół wsi – wyjdzie 
wszystkim na dobre. Po kilku 
latach – usłyszycie już od do-
rosłych bądź dorastających 
dzieci – mamo-tato tamte 
wakacje były mega, mieliście 
dla mnie (dla nas) czas  
 i w ogóle było ekstra.

Z doświadczeń własnych 
… Polecam.

Lidia Tul-Chmielewska

Szlaki turystyczne otwarte 

AUTOR (5)
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Pierwszy sparing Ekoballu Stal Ambitne plany Wiki 

Akademicy na testach 

Udany występ 
w sparingu Cracovii 
Trzech 13-latków z Akademii Piłkarskiej Wiki – Kamil 
Koczera, Mateusz Adamski i Karol Chudio – zagrało  
w barwach Cracovii, która sparingowo zmierzyła się  
z Bronowianką Kraków. Ten pierwszy strzelił nawet gola. 

Nie była to pierwsza wizyta 
akademików pod Wawelem,  
a Adamski ma już nawet na 
koncie bramkę zdobytą dla 
„Pasów”. Tym razem do snaj-
perskiego protokołu wpisał się 

Koczera. Nasi piłkarze mocno 
przyczynili się do wysokiego 
zwycięstwa Cracovii, której 
niewiele zabrakło do wygranej 
w dwucyfrowych rozmiarach – 
wynik 9-2 mówi sam za siebie. 

Drugi awans z rzędu? 
Na stronie � klubu Wiki pojawiła się informacja, że z dru-
żyną, będącą beniaminkiem Klasy A, trenuje kilku nowych 
zawodników. Wniosek nasuwa się sam – zespół z obiektu 
przy ul. Stróżowskiej chce powalczyć o kolejny awans. 

– Na razie nie zdradzamy 
jeszcze nazwisk, mogę jednak 
potwierdzić, że na naszych 
zajęciach pojawiło się kilku 
nowych graczy. Jeden z nich 
występował kiedyś nawet  
w III Lidze, drugi w IV, a pozo-
stali pokazywali się w „okrę-
gówce” i Klasie A. To zawod-
nicy z Sanoka i okolic, znani 
miejscowym kibicom. Myślę, 
że ich personalia podamy  
po pierwszym sparingu, który 
w następny weekend zagramy 
z Otrytem Lutowiska – po-
wiedział Sylwester Kowalczyk, 
grający trener Wiki. 

Czy już w najbliższym  
sezonie naszym celem będzie 
walka o wejście do Klasy 
Okręgowej? Przede wszyst-
kim chcemy wygrywać kolej-
ne mecze i zobaczymy, co  
z tego wyniknie. Chociaż nie 
da się ukryć, że fajnie byłoby 
pójść za ciosem i po awansie 
w debiutanckim sezonie do 
Klasy A z marszu powalczyć  
o kolejną kwali�kację. Zwłasz-
cza mając tak piękny stadion, 
który zasługuje na mecze  
w wyższych ligach – dodał 
były zawodnik Orła Bażanów-
ka i Partyzanta Targowiska. 

Wywiad tygodnia 

Pierwsze 30 minut było świetne w naszym wykonaniu 
– mówi DAMIAN NIEMCZYK, doświadczony pomocnik Ekoballu Stal 

Jak oceniasz sparing z Czar-
nymi? Mecz rozstrzygnęliście 
w pół godziny, więc potem 
można było włączyć tryb 
ekonomiczny… 
Faktycznie, pierwsze 30 minut 
było popisowe w naszym  
wykonaniu. Zdominowaliśmy 
rywali, zdobywając trzy gole,  
a mogliśmy nawet więcej.  
Później, gdy w obydwu druży-
nach nastąpiły zmiany, kontro-
lowaliśmy sytuację na boisku. 
To był pożyteczny i co najważ-
niejsze udany sprawdzian. 
Indywidualnie też chyba nie 
możesz narzekać, bo zaliczy-
łeś asystę przy bramce Seba-
stiana Sobolaka na 2-0. 
Mogły być nawet dwie, ale 
pierwszego podania „Sobol” 
nie wykorzystał, dopiero dobit-
ka Damiana Posadzkiego zna-
lazła drogę do siatki. No dobra, 
wyszło mi jakieś półtora asysty, 
więc chyba mam powody do 
zadowolenia. 
Dwa lata temu byłeś grają-
cym trenerem LKS-u Pisa-
rowce, więc wydawało się,  
że powoli kończysz karierę. 
Jednak po powrocie do Stali 
nastąpiła druga młodość 
popularnego „Domina”.  
W ostatnim sezonie zostałeś 
najlepszym strzelcem dru- 

żyny i to jako pomocnik.  
Skąd taka reaktywacja formy  
u zawodnika, który ma już  
34 lata? 
Przez kontuzje już w wieku  
28 lat zastanawiałem się, czy 
nie zawiesić butów na kołku. 
Potem praktycznie dwa sezony 
nie grałem, na szczęście dołą-
czenie do ekipy z Pisarowiec na 
nowo rozbudziło moją miłość 
do futbolu. Wtedy też okazało 
się, że jeszcze zupełnie nie  

zardzewiałem i mogę dać coś 
drużynie. Po powrocie do Stali 
zrzuciłem blisko 10 kg, co było 
kluczowe w moim przypadku. 
Teraz w większym stopniu 
mogę cieszyć się grą. 
Jak porównałbyś siebie z po-
czątków kariery, gdy dopiero 
wchodziłeś do seniorskiego 
zespołu Stali, z obecną wersją 
Damiana Niemczyka? 
Kiedyś mogłem cały mecz  
biegać na wysokich obrotach, 

dzisiaj muszę gospodarować  
siłami, bo po zbyt intensywnym 
występie i trzy dni dochodzę 
do siebie. Fizyka jest już inna, 
ale zastępuję to większym  
doświadczeniem. Być może 
właśnie dzięki niemu w po-
przednim sezonie strzeliłem  
ze trzy, cztery dość szczęśliwe 
gole. Po prostu starszy zawod-
nik czasami instynktownie wie, 
jak zachować się pod bramką 
przeciwnika. 
Zarząd Ekoballu Stal odważ-
nie zapowiada walkę o po-
wrót do III Ligi. Jak widzisz 
to ze swojej perspektywy? 
Damy rady w tym bardzo  
intensywnym sezonie, gdy 
razem z meczami pucharo-
wymi może nam wyjść ponad 
40 gier? 
Będzie ciężko, tym bardziej  
że personalnie zdecydowanie 
najmocniejsza wydaje się  
Korona Rzeszów. Z drugiej 
strony mamy szansę na kilka 
ciekawych transferów, a jeżeli 
udałoby się je s�nalizować, 
to na pewno dołączylibyśmy 
do grona drużyn z czołówki. 
Pożyjemy, zobaczymy. W każ-
dym razie sezon zapowiada się 
na ekstremalnie wyczerpujący, 
bo będziemy grać praktycznie 
po dwa mecze tygodniowo. 

Pewne zwycięstwo w pół godziny 
GEO-EKO EKOBALL STAL SANOK – CZARNI JASŁO 3-0 (3-0) 

Bramki: Posadzki (12), Sobolak (15), K. Słysz (30). 
Ekoball Stal: Krzanowski (46. Jagniszczak) – S. Słysz (46. Ząbkiewicz), Lorenc, Gąsior (46 Władyka), 
Staszkiewicz (46. Kaczmarski) – K. Słysz (46. Baran) Jaklik (46. Adamiak), Niemczyk (65. K. Słysz), 
Pielech (46. Płaziak), Posadzki (46. Jakubowski) – Sobolak (46. zawodnik testowany). 

Świetne rozpoczęcie krótkiego cyklu gier kontrolnych. Rywala z IV Ligi Podkarpackiej,  
a zarazem jej beniaminka, stalowcy wypunktowali przez pierwsze pół godziny, potem 
spokojnie kontrolując sytuację. Ozdobą pojedynku był �lmowej urody gol Kacpra Słysza.

Początkowe 30 minut spotka-
nia na stadionie w Bykowcach 
drużyna Mateusza Ostrow-
skiego zagrała wręcz popiso-
wo. Po pierwszym kwadransie  
mecz był ustawiony, a po  
kolejnym – praktycznie roz-

strzygnięty. Wynik otworzył 
Dawid Posadzki, skutecznie 
dobijając uderzenie Sebastia-
na Sobolaka. Trzy minuty 
później, po prostopadłym 
podaniu Damiana Niemczy-
ka, popularny „Sobol” wyko-

rzystał czystą sytuację płaskim 
strzałem w długi róg. Jednak 
wszystko przebiło tra�enie 
K. Słysza, który z około 30 m 
tra�ł w samo okienko, a piłka
wpadła do siatki, odbijając się 
jeszcze od słupka. 

Przy prowadzeniu 3-0 
nasi piłkarze spuścili nieco  
z tonu, co jeszcze przed prze-
rwą mogła wykorzystać dru-
żyna Czarnych, jednak  
w groźnej sytuacji Piotr Krza-
nowski popisał się intuicyjną 
obroną. Po zmianie stron  
w obydwu zespołach nastąpi-
ło wiele zmian, a gracze rezer-
wowi nie potra�li kreować już
tylu okazji bramkowych. 
Mimo to Ekoball nadal miał 
nieco więcej z gry, pewnie 
utrzymując trzybramkowe 
prowadzenie. 

W sparingu z jaślanami 
zaprezentowało się kilka  
nowych twarzy, co można 
traktować jako zapowiedź 
pewnych ruchów kadrowych 
przed sezonem 2020/21. 
Wiadomo już, że Arkadiusz 
Femin i Seweryn Zajdel chcą 
odejść do Startu Rymanów. 
Kto przyjdzie w ich miejsce? 
Szykuje się kilka powrotów, 
niektóre mocno zaskakują-
ce… Jeżeli uda się odpowied-
nio poukładać kadrowe „kloc-
ki”, wówczas będziemy mogli 
całkiem poważnie traktować 
zapowiedzi walki o powrót 
do III Ligi. To może być  
najmocniejsza Stal od czasu 
reaktywacji w 2015 roku. 

Do sparingowego planu 
stalowców doszedł jeszcze 
jeden mecz – dzisiaj na  
boisku w Bykowcach zmie-
rzą się z Iskrą Przysietnica. 
Początek gry o godz. 18. 

W pierwszym sparingu stalowcy (żółte stroje) pewnie ograli Czarnych Jasło, czyli beniaminka IV Ligi

Piłkarze Wiki solidnie ćwiczą przed nowym sezonem 

Zawodnicy AP Wiki w barwach Cracovii, wraz z jej trenerem 
Mateuszem Dąbrowskim, który pochodzi z... Sanoka 
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Paweł Dołżycki powtórzył sukces z pierwszego wyścigu, tym razem odnosząc zwycięstwo w Brzozowie 

KOLARSTWO TENIS STOŁOWY 

LEKKOATLETYKA 

Pobiegną Małą Pętlą 
Zawodnicy zrzeszeni wokół grupy Kilometry Oddechów 
organizują trzecią edycję biegu, dedykowanego osobom 
zmagającym się z chorobami i niepełnosprawnością.  
Tym razem trasa będzie wiodła Małą Pętlą Bieszczadzką. 

Przed długodystansowcami 
do pokonania około 100 km. 
Ruszą w przyszły weekend, 
minutę po północy z soboty 
na niedzielę. Start i meta na 
Rynku w Lesku, w między-
czasie gonitwa przez: Jankow-
ce, Glinne, Uherce, Olszanicę, 
Ustrzyki Dolne, Hoszów, 
Czarną Górną, Chrewt, Woł-
kowyję, Polańczyk i Hoczew. 
Bieg będzie dedykowany 
Wiktorii (dotkniętej chorobą 
san�lippo – mukopolisacha-
rydoza typu III), Zo�i 
Mazurkiewicz (wieloraką 
niepełnosprawnością) i Hani 
Smolińskiej (mukowiscydoza). 

– Pierwotnie bieg plano-
waliśmy na 19 kwietnia, ale  
z wiadomych względów trze-
ba było go przesunąć na póź-
niejszy termin. Obecnie 
udział zadeklarowały 22 oso-
by, z których kilka chce się 
zmierzyć z całym dystansem. 
Pozostałe będą do nich dołą-
czać na krótsze odcinki.  
Tą trasą biegliśmy już przed 
dwoma laty, pokonując ją  
w 14,5 godziny, więc tym ra-
zem plan zakłada próbę „zła-
mania” 14 godzin. Wiele zale-
żeć będzie jednak od pogody 
– powiedział Paweł Smoliń-
ski, jeden z organizatorów. 

Wygrane bez straty seta 
W kolejnych dwóch turniejach Ligi Sanockiej najlepsi oka-
zali się Piotr Piróg i Daniel Kozioł, odnosząc zwycięstwa 
bez straty choćby jednego seta. 

Niedzielne zawody w siedzi-
bie Sokoła były popisem  
P. Piroga, który wyprzedził 
Kozioła (1 porażka) i Bogda-
na Szałankiewicza (2 przegra-
ne). Dwa dni później absencję 
Piroga wykorzystał Kozioł, 
również wygrywając wszyst-
kie mecze po 2:0. Kolejne 
miejsca zajęli Marek Serwiń-
ski (1 porażka) i Bolesław 
Bartkowski (2). 

Klasy�kacja łączna ligi: 
1. Paweł Motyka (184),  
2. Piotr Duży (152), 3. Bog-
dan Szałankiewicz (151). 

– Koronawirus przerwał 
nam rozgrywki na prawie trzy 
miesiące, więc obecny sezon 
zdecydowałem się przedłu-
żyć, być może nawet do końca 
roku. Możliwe też, że zrezy-
gnujemy z przerwy wakacyj-
nej, tylko cały czas będą  
odbywać się kolejne turnieje. 
Gdyby tak się stało, to wyraź-
nie prowadzący w klasy�kacji
łącznej Paweł Motyka nie 
mógłby być jeszcze pewny 
końcowego zwycięstwa –  
powiedział Marek Perschke, 
organizator Ligi Sanockiej. 

ŁYŻWIARSTWO SZYBKIE 

Górnicy szykują formę na nowy sezon 
Na rowerach jeżdżą również panczeniści Górnika, mocno 
przygotowujący się do nowego sezonu. – Kolarstwo  
to jedna z najlepszych form treningowych, choć gama  
naszych zajęć jest dużo szersza – podkreśla trener  
Marek Drwięga, oprócz którego zajęcia prowadzą też 
Grzegorz  Kudła  i  Mateusz  Chabko. 

Po zniesieniu części zakazów 
związanych z pandemią łyż-
wiarze ostro wzięli się do pra-
cy. Treningi ruszyły ponad 
miesiąc temu, a obecnie czę-
stotliwość zajęć zostaje 
zwiększona i wszystkie trzy 
grupy mają ćwiczyć już prak-
tycznie codziennie. Oprócz 

Gościnne popisy w Brzozowie 
Liga Sanocka – Strava Edition 2020 zawitała do Brzozowa, gdzie gościnie rozegrano trzecią 
czasówkę MTB. Nasi zawodnicy pokazali gospodarzom, jak szybko jeździć, zajmując… 
siedem pierwszych miejsc! Zwycięstwo odniósł Paweł Dołżycki ze Żbika Komańcza, 
umacniając się na prowadzeniu w klasy�kacji łącznej.

Miejscowi cykliści mieli wy-
ścig pod nazwą „Od szlabanu 
do szlabanu po koronę wiru-
sa”, do którego przyłączyła się 
grupa „górali” walczących  
w Lidze Sanockiej. To były 
dwie osobne klasy�kacje,

jednak porównanie wyników 
nie pozostawiło żadnych wąt-
pliwości – na liczącej około 
4,5 km trasie pomiędzy Brzo-
zowem a Zmiennicą nasi ko-
larze pokazali rywalom miej-
sca w szeregu. Z czasem 12.02 

najszybszy okazał się Dołżyc-
ki, powtarzając sukces z inau-
guracyjnych zmagań. Miejsce 
2. zajął Tomasz Januszczak 
(12.43), natomiast 3. Michał 
Gosztyła (13.17). Warto też 
podkreślić, że tuż za podium 

uplasował się Robert Lorens 
(13.56), jeden z dwóch naj-
starszych uczestników rywali-
zacji, do tego z wyraźną prze-
wagą nad kolejnym zawodni-
kiem. Startowało 15 osób. 

– Fajnie pojeździliśmy  
w Brzozowie, tym bardziej  
że chyba dla nas wszystkich 
była to nowa trasa, a miejsco-
wi przecież dobrze ją znają. 
Tymczasem wykręciliśmy aż 
siedem najlepszych wyników. 
Czołówka zaliczyła po kilka 
przejazdów, by uzyskać jak 
najlepsze rezultaty. To tylko 
świadczy o tym, że chłopaki 
bardzo poważnie traktują  
rywalizację, więc można 
przypuszczać, że walka o koń-
cowe zwycięstwo trwać  
będzie aż do �nałowego 
wyścigu – podkreślił Paweł 
Adamczyk z Sanockiego  
Klubu  Kolarskiego. 

Kolejność w trzeciej cza-
sówce pokrywa się z klasy�-
kacją łączną Ligi Sanockiej 
MTB, bo prowadzi Dołżycki 
z dorobkiem 146 punktów, 
wyprzedzając Januszczaka 
(139) i Gosztyłę (132). 

Najbliższy weekend kola-
rze mają wolny, a w dwa kolej-
ne czwarte rundy Ligi Sanoc-
kiej – najpierw wyścig szoso-
wy, a następnie MTB. Tym 
sposobem tegoroczna rywali-
zacja przekroczy półmetek. 

rowerów jest też jazda na rol-
kach, nie brakuje biegania,  
a całość uzupełni siłownia. 
Czyli solidne ładowanie aku-
mulatorów przed sezonem, 
nie tylko tym zimowym, bo 
możliwe, że podczas wakacji 
reprezentanci Górnika zaliczą 
też jakieś starty wrotkarskie. 

– Na razie nie ma pewno-
ści, czy zawody zostaną roze-
grane, ale są takie plany, więc 
staramy się przygotować for-
mę – podkreśla trener Kudła, 
szkolący najstarszą grupę, 
która liczy 7 osób. Nieco 
młodszych zawodników 
(około 20 osób) prowadzi 
Drwięga, natomiast najmłod-
sza grupa (ok. 30) ćwiczy pod 
opieką Chabki. 

W lecie górników czekają 
dwa obozy sportowe – naj-
pierw w Tomaszowie Lubel-
skim (początek lipca), a po-
tem w Giżycku (sierpień).  
Po wakacjach rozpoczną tre-
ningi w hali „Arena”, by póź-
niej wejść na lód toru „Błonie”. 
A potem już początek sezonu 
łyżwiarskiego, który – miejmy 
nadzieję – okaże się jeszcze 
lepszy od poprzedniego. Młodzież Górnika podczas jazdy na rowerach, pod opieką trenera Marka Drwięgi 

Piotr Piróg wygrał niedzielny turniej w Sokole 

Biegacze trenują przed startem na Małej Pętli Bieszczadzkiej 

AR
CH

. S
KK

AR
CH

. G
ÓR

NI
KA

AR
CH

. G
ÓR

NI
KA

AR
CH

. P
RY

W
AT

NE
AR

CH
. K

IL
OM

ET
RÓ

W
 O

DD
EC

HÓ
W



12 czerwca 2020 r.16 | ROZRYWKA |  

Krzyzówka wiosenna


